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Telegramy. 
WIelka Kwatell"a Główna. 

6 października.-Urzędowo. 

Z widowni :zachodniej. 
Odparto natarcie Francuzów przy 

pomocy granatów ręcznych na pół­
nocnym wschodzie od NeuvHle. 

W Szampanji usiłowali Francuzi 
wczoraj na dotychczasowym froncie 
natarć podjąć znów ofenzywę. Sil­
nym ogniem art y lerji, który wzmógł 
się do największej gwałtowności po­
południu, chciał wróg uczynić po­
dabnemi stanowiska nasze dla za­
mierzanego powszechnego szturmu, 
szykując w gotowości na całym fron­
cie wojska, przeznaczone do natar­
cia. Pod. naszym. ogniem adyleryj­
skim na nieprzyjacielskie stanowiska 
wychodowe. udałv się Francuzom 
tylko w kilku miejscach poprowa­
dzić wojska do szturmu. Gdzie 
przypuścili oni szturm, odparŁo ich 
z ciężldemi stratami. Więc złamały 
się całkowicie szturmy, powtarzano 
wielokrotnie, przy drodze Somme­
Py - Souain. Również kompletnie 
bezowocnemi były natarcia na pół-

. nocy i północnym wschodzie od za­
grody Bcausejour· i na północnym 
zachodzie od Ville sur Tourbe. 

W sprawozdaniu angielskim z 
dnia 1 października znajduje się twier­
dzenie, jako by w walce powietrznej 
Anglicy zostali zwycięzcami nad lot­
nikami naszomi. Daje o tem naj­
lepszy pogląd "następujące zestawie­
nie: 

W ę wrześniu przepadły la-
tawce niemieckie: w walce powietrz­
nej 3, zaginęły bez wieści 2, przez 
zestrzelenie z ziemi 2, ogółem 7 la­
tawców. W tymże czasie stracili 
nasi przeciwnicy Anglicy i Francuzi 
W wa1ce powietrznej Anglicy 4, 
Francuzi 11, przez zestrzelenie z 
ziemi Anglicy 1, Francuzi 4, przez 
wylądowanie na linjach i za linjami 
naszemi Anglicy 5, Francuzi 7; ogó­
łem Anglicy 8, Francuz~2-lataw­
c6w, 

Z widowni wschodniej. 
. Grupa wojsk generała. mar­

szałka polnego Hindenburga: Nie­
przy~aciel przystąpił wczoraj nanowo 
do wIększych natarć między jeziorem 
Dryjewjaty a Krewem. Odparto je 
lub rozbiły się w ogniu. Początko­
W? sllk~e~y osIągnął wróg pod Ko­
ŚClanal;tll 1 tuż na połudnIu od j6zio~ 
ra Wiszniewa. . . 

. Przeci wnatarciem przywrócono 
nas~e położenie z ciężkie mi . stratami 
dla nieprzyjaciela. . 

G:l"upy wojsk generałów mar­
sz~łk;6w .polnyćh księcia Leopolda 
b~~arskie-g{) i Mackensena: . Położe­
nie·;q,eStc;:Dłezmienione. 

Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. - Rękopisy 
bez zastrzeżenia honorarjum 11 waźa si~ za bezpłatne. . Kafde ogłoszeni!: najmniej 4() f. 

Grupa wojsk generała Linsinge­
na: W okolicy na zachodzie od 
Czartory ska rozwinęły si~ walki. 

Naczelne Dow6dztwo Wojskowe 
(Telegramy z oE-tatniej chwili na 3-ej stronie). 

Wlothy DO~[la~ woin. 
Upłynęło już cztery miesiące, oa.. 

kąd Włochy rozpoczęły wojnę - wojnę) 
która miała ,.wyswobodzić znajdujące 
się pod jarzmem austrjackiem ziemie 
włoskie" i sprowadzić przewrót w sytu­
acji wojennej trójporozumienia. 

Lecz stalo się całkiem inaczej. 
"La nostra bella guerraf'-jak na­

zywała prasa w.łoska tę wojnę - nie 
przyniosła imani Trentina, ani Trjestu, 
a naród włoski zapłacił za nią dziesiąt­
kami tysięcy ofiar. 

Jak wykazują ostatnie obliczenia, 
straty armji włoskiej wynosid'y. do 1 
września 35.000 zabitych i 180.000 ran­
nych, obecnie zaś po czwartym miesią­
cu wojny-wzrosły już do ogólnej cyfry 
360.000 

Oprócz tego jest jeszcze wielu 
chorych, których liczba wzrasta w za­
straszający sposób. Zdarza się tez wie­
le wypadków c;:holery. Zaopatrzenie ąr­
mji włoskiej w materjały wojenne i pro­
wianty posiada ogromne braki, co tez 
przyczynia się niemało do klęsk włos­
kich. Dla uspokojenia opinji publicznej 
wyszukano już naturalnie kozły ofiarne 
w postaci 20 wyższych generałów, któ-
rych usunięto z armji. . 

Wypadki niesubordynacji mnożą się 
ciągle i dotychczas-jak donosi "frankf. 
Ztg." - rozstrzelano już podobno 6 ofi'" 
cerów. Entuzjazmu wojęnnego niema 
w armji włosMej zupełnie, chociaż żoł­
nieJ'ze spełniają naogó{ swoje obo­
wiązki. 

Lecz co w chwili dzisiejszej jest 
najważniejszem, to sposób, w jaki na­
ród wIoski przyjmuje te ciężkie doświad­
czenia długotrwałej, krwawej wojny. 
Wielu znawców Włoch, którym dobrze 
znany jest nadzwyczaj zmienny charak­
ter tamtejszej ludności, jest wprost zdzi­
wionych, iż wobec tał\iej sytuacji we 
Włoszech nie wybuchła rewolucja. Lecz 
spokój, jaki obecnie panuje we Włoszech, 
jest tylko pozorny. Okoliczność, iż na­
ród .włoski znosi spokojnie stan woje.n­
ny, Jest zasługą w pierwszym rzędzie 
rządu, a w drugim - jednolitej, karnej 
prasy. Umiał rz.:.d dotychczas oddalić 
od szerokich mas narodu ekonomiczne 
skutki wojny. 

W jesieni naród włoski żyje wy­
łącznie z produktów własnego kraju, a 
żniwa, chociaż nie były nadzwyczajne, 
to jednak zupełnie wystarczające dla 
ogółu ludności. WieI kle zaś finansowe 
kłopoty państwa są dla szerokich mas 
zupełnie obojętne. Masy te odczuwają 
naprzykład daleko więcej fakt, iż cena 
;,Toscani" (powszechnie używane cygara 
rządowe) podskoczyły z 12 na 15 cente­
simi; aniżeli wydanie przez rząd wielu 
miljardów niepokrytych banknotów. 

. O wojnie samej dowiaduje się prze­
ciętny Włoch tylko z· tego, co· pozwala 
najsurowsza zewszyst~ich _ceJlzur--: 
włoska-umieścić w gazetach, a ponie ... 
waż niema komunikatów nieprzyjaciel­
skich sztabów generalnych, więc wojna 
przedstawia mu się, jako jeden łańcucl~ 
ciągłych sukcesów i wolne, lecz· ciągłe 
posuwanie się armji. włoskiej napioód.· 

Prasa zaś stara się wydarzenia na 
placu boju ilustrować całym szeregiem 
popularnych i sentymentalnych czynów 
bohaterskich poszczególnych żołni9rzy. 

W tem świetle wojna przedstawia 
się szerokim masom, jako jedna zwy­
cięska ofenzywa, ponieważ właściwa 
groza wojny pozostaje dla nich ukrytą. 
Straszliwe straty n!e mogą być przez 
ludność nale:życie oceniane, ponieważ 
rząd nie ogłasza zupełnie listy strat, 
zaś między rannymi a publicznością 
niema łączności. Zaledwie wyzdrowieją. 
maszerują rarmiznów na front, a gdy 
już jako inwalidzi nie mogą walczyć w 
szeregach, wtedy przydziela się ich do 
innej służby. 

Wszystkie te okoliczności przyczy­
niają się do tego, iż ludność mało od~ 
czuwa ciężary wojny, lecz nawet wojna 
jako taka jest mimo wszystkiego jeszcze 
:popularną. 

Inaczej j~st jednak wśród uświado­
mionych robotników i w sferach inteli­
gencji. Inteligencja dzieli się na dwie 
grupy: na bezwarunkowych optymistów, 
którzy budując swe nadzieje na obiEtni­
cach trójporozumienia, przekonani są o 
ostatecznem zwycięstwie Włoch i na 
grupę pesymistów, którzy twierdzą, iż 
dalsze prowadzenie wojny jest bezcelo~ 
we i dlatego życzą sobie jaknajprędsze­
go końca wojny, chociaż życzenia tego 
nie śmią głośno wyrazić. 

Kto bowiem dziś we Włoszech o­
twarcie występuje za pokojem, ten na­
raża się na wielkie nieprzyjemności nie­
tylko ze strony optymistycznej większo­
ści, lecz także ze strony rządu. Czy 
jednak ten sztucznie wywołany nastrój 
narodu włoskiego utrzyma się długo? 

Że jest to rzeczą coraz trudniej­
szą, to świadczy niepopularność wypo­
wiedzenia wojny Turcji, które zostało 
przyjęte z taką obojętnością i z takim 
chłodem, że rząd odstąpi: od zamiaru 
wysłania wojsk włoskich na turecki plac 
boju_ 

Rozpoczynający się obecnie piąty 
miesiąc wojny jest początkiem jesiennej 
kampanji na włoskim placu woju. Sto­
sunki klimątyczne Tyrolu i Alp karync­
kich są tego rodzaju, iż Włosi będą mu~ 
sieli opróżnić najwyższe pozycje górskie 
i cofnąć się na całej linji. Równocześ­
nie wzrasta ogromnie drGŻyzna węgla, 
przewidywany' jest brak zboża i kukury­
dzy, a w handlu będzie brakować bar­
dzo wielu przedmiotów, niezbędnych w 
porze zimowej, które zwykle sprowadza­
ło się z Niemiec. Czyż to wszystko mo­
żna będzie ukryć przed oczami oszuki­
wanego narodu? A jeśli naród uświa­
domi sobie .tylko c:ałą grozę sytuacji, 
wtedy bardzo jest możliwern, iż nic już 
nie będzie w stanie przeszkodzić strasz­
liwemu wybuchowi jego gniewul 

Położenie 

na Bałkanach. 
Dymisja Venizelosa. 

Wypadki na półwyspie bałkańskim 
trzymają w dalszym ciągu na uwięzi uwa". 
gi całej Europy. Teren' polityczny bałkań~ 

• ski zawsze odznaczał się stosunkami za­
wiICłanemi i nieustalonemi - to też nic 
dziwnego. że i teraz częstokroć błąkamy 

. poomącku i raz wraz zaskoczeni jesteśmy 
ró1nemi niespodziankami. Taką niespo­
dzianką jest naj świeższa wiadomość Agen­
cja Havasa o ustąpieniu greckiego prezesa 

et _ 

ministró.w.yeniz.elosa. który miał się podać 
do dymISjI, pomeważ król grecki oświad­
czył mu, iz polityki obecnego gabinetu nie 
moż.e z wszys.tkiemi jej następstwami u­
znac z:=t swoJą. Trzeba oczywEcie cze­
kać bltższych, szczegółowych wiadomości, 
klóreby wyjaśniły tę dymisję najwpiywow­
szego w Grecji męża stanu w tej chwili 
krytycznej, w ~tórej zanosi się na nową 
zaWIeruchę wOjenną nu Bałkcmach i w ldó­
rej ~ojg~a francusko·angielskie wstępują 
!la zlemlę grecką w Salonikach. Wiac1om~ 
Jest rzeczil, że podczas gdy Venizelos jest 
g?rącym .~wolenlliki~m czynn?go wystąpie­
ma GreCJI po strome czwórporozumie~iat 
król Konstantyn skłania się rac:,ej ku pań­
stwom centralnym, a w lratdym rnz;e ~ rze­
ciwnym jest wyj~ciu Grecji z neutralności. 
Król Konstanty - jak wiadomo, - jest i 
osobistemi stosunkami związany z Berli· 
nem, ma bowiem za ż:Jnę księżniczkę Zo-
fję, siostrę cesarza Wilhelma. . 

To przeciwieństwo między królem a 
prezesem ministrów w Grecji już raz do~ 
prowadziło do ustąpienia Venizelosa Jak 
oc~niać obecną dymisję tego polityka gre­
ckIego, któremu zresztą nikt nie może od­
mówić nadzwyczajnej zręczności i przebie­
głości, to wykaże się dopiero po nadejściu 
dalszych wiadomości. Grecja znajduje się 
bąd~ ~o bądź w ~rudnem ~a!dzo położeniu 
I~tmejącj 1. potWIerdzony SWIeżo przez Ve­
mzelosa sOJusz grecko-serbski zobowiązy­
wał by pallstwo greckie do .niesienia po­
mocy Serbji w razie ewentualnego zaczep­
nego wystąpienia Bułgarów. Temsamem 
jednak G!ecja wstąpiłaby we wojnę z mo­
carstwam1 centralnemi, z Niemt::ami i Au­
strją. Tego właśnie pragnie, jak sie zdaje, 
uniknąć król Konstanty. Tymczasem czwór­
porozumienie, nie chcąc stracić ani dnia 
zwłoki, wylqdowywuje wojska pomocnicze 
dla Serbji w Salonikach. Venizelos prote· 
stował przeciwko temu, chcąc uczynić za­
dość formalności, ale bez zamiaru fakty .. 
cznego przeciwdziałania akcji lądowania. 
Czy król Konstanty zdecydowany jesfprze­
ciwstawić się siłą wojskom francusko-an .. 
gie;skim, dążącym przez ziemię grecką do 
Macedonji? To nie wydaje się zbyt praw­
dopodobnem. 

Trzeba zatem odczekać, co następne 
dni jeszcze przyniosą_ W greckiej izbie 
posłów także poprzednik Venizelosa i jego 
główny opozycjonista Gunaris wyraził swą 
aprobatę dla obecnej polityki gabinetu 
greckiego. Król Konstanty ma zatem bez 
wątpienia trudną sytuację przed sobą, tru­
dniejszą niż wówczas w marcu, kiedy po· 
raz pierwszy skłonił Venizelosa do ustą­
pienia. Wówczas polityka ścisłej neutral­
ności Grecji, której zwolennikiem zdaje się 
być król, stosunkowo łatwą była do prze .. 
prowadzenia-dziś przeszkody i trudności 
piętr,:ą się ze wszystkich stron. Trzeba 
więc dopiero zobaczyć, jaki obrót weźmie 
sprawa dymisji Venizelosa i jakie następ­
stwa z tąd wynilmą dla polityki greckiej. 

Do tej chwili niema teź wiadomości 
o odpowIedzi Bulgarji na ultimatum ro­
syjskie, z którem, jak obecnie jeszcze do­
noszą, formalnie zesolidaryzowało się całe 
czwórporozumienię. 

Według n:,jświBż.szych jnformacji ul­
timatum rosyjskie wręczone zostało w 80· 
fji w poniedziałek o godz. 4 po południu. 
1 ak że we wtorek dopiero o tej samej godzi­
nie upłynął termin 24.godzinny. Jakkol­
wiek dotąd jeszcze nic pewnego o stano­
wisku Bułgarji uiejest wiadome m, to jed~ 
nak zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
Bulgarja pÓjdzie przeciwko czwórporozu-
mieniu i Serbji. . 

Już te~ jest wiadomość o tem, że e­
skadra ro!!yjska na Morzu Czamem zaczę­
ła ostrzeliwać port bułgarski War li ę. 
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Byłby to początek wojny rosyjsko-l.mł!!:1r­
skiej, a w takim razie strzałom pod War­
ną odpowie niewątpliwie echo stokrotne 
na całym Bałkanie. 

KronIko PDlltQczna. 
f'rzema3esieniie gubernjii z Kielc 

do LublirHP. 
WIEDEŃ, 5 października (B. kor.). 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
C i k. generalna gubernia wojskowa 
w Polsce przeniosła miej~ce swego urzę­
dowania z Kielc do Lublina. 

Nieudany atak rosjan .. 
CZERNIOWICE;. Przy granicy besa­

tab~kiej na pólnoeny-zachód od Czerniowiec 
atakowali Rosjan:e w nocy z dnia 5 na 
6 października bardzo gwałto~ nie. Atak 
trwał od 9 wieozorem do północy. Rosjanie 
przypuścili pięć razy szturm, wszystkie ataki 
odparto jednak skutecznie. 

Nigdzie nie oSiągnęli RJsjanie jakich­
kolwiek korzyśei. W pewnym mleJSCU zamie­
lzali oni przepłynąć Prut by napaść na zna:~ 
dujące Się w pobliżu stanowiska Austrjaków. 
Wielu żołnierzy rosyjskich przytem zatJn~ło 
w Prucie. 

Oświadca::enie Venizeaosa 
W Izbie greckiej. 

. ATENY. 5 października. (WAT). W 
g-reckiej Izbie posłów złożone przez Venize-
Josa oświadczenie brzmi: • 

"Gdy, po rozpoczf;!ciu wielkiej wojny 
europl'jskiej. zebrała się Izba we wrześniu 
1914 roku, miałem ZllSzozzt przedłożyć swo­
je oświadczmie co do sytuocji, juką wojna 
h wytwqrgyb. W lutymb. r. wychodziła 
~b3, której równieź miałem zaszczyt prze­
wodniczyć, z założenia, że nalezy politykę tę 
zmod.)fikować, ale na tym punkoie nastąpiła 
,!łaśnie rozbieżność zdań z Koroną i laba 
miała się rozejść. 

Powołany ponownie po w)'borach do 
iteru jestpm zdania, że wobeC zmian różnych 
okoli!!znoś,'i, jak:e 3aszly w międzycsasie, 
powinienem podjąć na nowo politykę, którą 
W6zc_ząłem z początkiem wo:ny europejskiej 
i ktÓf/ł przedsta\"iUem Izbie 'v\e wrześniu l!~ 
biegłego roku. Na zbrojenia bułgarskie uie 
może Grecja dać jednak iunej odpowiedzi­
jak tylko przeprowadzenie mobilizacii og61-
nej. Muszę wszakże zawiadomić Izb~: że po 
~arllądzelliu tych dwuch mobilizacji z obu 
~tl'on nastąpiła wymiana zdau I1spakajajlll­
'1ych. 

Prezes 'ministrów bułgarskich Radc~ 
Jbwow zllpawDiał naslleg9 posła 'w Sofji,· 
f;e mobilizacja bnłgarska nie ma na celu za­
mi.arów ~gresywnych, ani przeciwko nam, 
Uli przeCl w naszym sprzymierzeńcom _ ser­
l>~m, ~e~z, że została wywołana w Bułgarji 
bllzkoBClą teatru wojennego i zamierza tylko 

. lIo utrzymania w Bułgarji zbrojnej neutral­
ności. Odpowiedzieliśmy na toz naszej stro~ 
Dy", że dopóki ~obilizacja bułgarska b~dzie. 
mlala lylko taki charakter, pozbawiona b~­
ozie i nasza mobilizaCja, tak fatalnie spro~ 
wokowana mobilizacją bułgarską, ce~h agre­
syw~ych i należy Uważać ją, rÓwnież jako 
zbrołną neutralność. Pomimo to, mimo 1ych 
wZ8Jemnych zapewnień, sytuacj~ uważać na. 
leży za bardzo poważną. Mobilizacja ogólna, 
przy nowoczesnym systemie. Ilrmji narado­
w~j. spr~wadzająca zamęt w życiu ekono-· 
ml?znem l spOł:mmem danego kra!u i powo­
~UJf\C? vlbrzY~le straty, nie może przedłu­
imĆ ~Ię zbytniO bez narażenia pokoju. A nie­
~eaplecllt:ńs~woto staje się tem wi~ks%e, gdy 
Jedno z panstw, które zmobilizowało nie 
lai Bi~ byuajmniej z tem, źe nie ohce, aby był 
'8chowany status quo terytorjalny, ustalony 
p!zez t~akta.t, zawurty pomi~dzy niem a są­
~ladaml. 

~ie _ mówilil . tego, aby naszkicować tutaj 
'IytuacJę barwamI bardżiej Czaruemi aniżeli 
jest W iatocie, ale nie mam prawa tez u­
krywać przed krajem prawJliiwego stanu 
~zeczy, ponieważ wiem, że chociaż wszyscy 
zyc~ym.Y sobie gorąco poko~u, każdy grek 
~oto~ Jest przy największem wyrzeczeniu się 

l po~wlfJceniu chwycióza broń, aby bronić 
. 6W:J nii3zależnośej i żywotnyoh intereEów 

IHl,nstwa i opi"zeć się zakusom któregolwl­
~l:k . Z państw bałkańskich, dążących do o­
Blą"Ul~cla przewagi na Bałkanach któraby 
oznaczał.a, koniec lliezuWlsłcś;i poiityeznej i 
moralneJ Innych państw. 

. Byłbym, Bzcg~śliwy, goyby oświadcze-
1ll1Sv IlO do ktorych nllstąpiła Wymia·na pOa 

Ulllidzy obu rZądam!. paliBtw z·mobili7;OWa-

bn~?ł!, do~ro :vadziły Jakuajpllidzej dl) zLiemo. 
llSOWa!!l~. I uimnęły tym sposobem i b '. 

pieCIl~ń3tW() zakłÓcenia spokoju. zaw~:tee'"w 
Bam~J. lZ~':'~y w zbyt długo przeciągającej 8i~ 
l'!nObllliiilCJ' • . 

Z Grecji. 
PA EY!Z. Agence Havas. Venizelos o" 

"- w.lade~ył 'l! .i~bie, j~ G~ecja do~rzyma jak 
,.naJ2Ii1.młeIU116J ZObOWlt~lian, nałożonych na uj~ 

GAZETA tdDZKA 

ul;łaiem serhsko-gre.okim, chooiażby dopro­
wadziło to Grecję do zajęcia stanowiska prze .. 
ciw Niemcom, ozegoby szczerze źałował. 
Venizelos dał wvraz przekonaniu, że leży w 
in tereRie Grecji, ~ staną-ć po stronie czwórpo­
rozumieni». Oświr.dczenle jego zaaprobowano 
wj~kszością 50 głos ~ w. 

Jak doncsi eTmp.s" z Aten, przyszło 

w izbie do żywych obrad, które trwały dł) 
godziny 5 rano. 

Przy głosowaniu nad wniosk.ami rządu 
oddano 257 głosó'v\i 142 brzmiały za rzą~ 
dem, 102 przeciw rządowi, 13 posłów, w t"m 
9 miu:strów wstrzymało Bi~ od głosowania, 
brak było 50 posłów. 

Włoside pisma piszą o posiedzeniu izby 
w dniu 5 październiku: Venizelos nie miał 
zamiaru mówienia o polożeniu politycznem. 0-
ł,ozycja jednakże zmusiła go do zabrflnia trzy 
razy gło';u. 

Venizelos powtórzył w izbie protest 
Grecji przeciw lądowaniu wojsk. W obradach 
Vl'Skazywlno szczególnie na stanowisko Grecji 
wobeo Serbji, przyczem Venizf<los oświad­
_czył, ze podług sojuBm grecko·serbskiego 
Grecja jest zc.bowiązaną,'porżuoid neutralność, 
skoro Bułgar.la zaczepi Serbję. Ukhld ten za~ 
komunikowano izbie. 

PARYŻ •. Agence Hayas dowiaduje się 
z Aten, iż król grecki przyjął wczoraj pre­
zesa ministrów Veni!relosa na posłuchoniu i 
oświadczył mu, że nie może pochwalió po­
lityki obecll€go gabinetu; V"nizelos \" r~czył 
wobec tego królowi prośb~ O dymisję. 

ATENY. Prośba o dymisję Venillelo­
sa nie była tutaj taką niespodzianką, jak za­
pewne w innych miejscaoh. Liczlł się s obję­
ciem ministerjum przez Gunaris3. Rząd pil­

siada obecnie tylko 30 głosów większości. 
Nie jest to b!'lrdzo znaozna większość, 8 jest 
prawdopodobne, ze glosy się jeszcze roz­
strzelą. 

LONDYN, 5 października_ IlDaiły 
Telegraph" donosi 3 Aten: opozycj~ r%lldu 
greckiego przeciw wylądowaniu wojsk w 
Salonikach, przyznaje właściwie opinja 

. publiczna tyłko za konieczną formalność, 
le cz. faktycznie pożądane jest złamanie 
neutralności. 

BERNO, 5c października. Pisma me~ 
djolańskie dowiadują się z Aten: Venize-' 
los oświadczył wczoraj w izbie, że mo-

. carstwa entente cofnęły propozycje, uczy­
nione Bułgarji i dodał, iż wyjedna upc­
ważnienie rządu serbskiego do ogłoszenia 
serb8ko~greckiego traktatu związkowego, 
mocą którego zobowiązała się Grecja 
zwalczać w każdym wypadku wszelkll pó. 
tęgę, która, sprzymierzona z Bułgarją, na­
padnie na Serbję. Oh iadctenie to zro­
biło w izbie du:ie wraźenie_ 
. SOFJA, 5 października. Doniesienie 
Wiedeńskiego C. K. Telegr. Biura Koresp.: 
Według danych przez entente wyjaśnień 
w Ątenaeh, ma b)-Ć ekspedycyjny korpus 
w SIle 70,000 ludZI, przeznaczony, jako 
korpus pomocniczy dla Serbji i odkomen­
derowany do Macedonji, lecz ma przede­
wszystkie m służyć, W celu demonstracji 
przeci Bułgarji. 

BERL1N, 6 października. Według 
, Deulsehe Tageszeitung", dowiaduje się z 
B~kar~sztu "A~ Es.t", że Włochy odpo­
wledzIały odmOWnIe na iądanie Grecji do 
Włoch, by wydały 12 wysep, zajętych 
przez wojska. włoskie. 

. "VosBische Zeitung" dowiadUje się 2i 
Madrytu: "Espanol" donosi, że nurkowiec 
niemiecki zatopił przed kilku dniami u 
wjazdu do cieśniny Gibraltarskiej tran­
sp?rtowiec angielski, .co bjll Anglicy_ Od­
łozono odjazd 2i Gibraltaru sześciu tran­
sportowców z wojskiem. 

Odpowiedź Bułgarji. 
> SOIi'JA. Agenoe Bułgare donos" Od­

powiedź bułgarską, nu angielsko.fr8~oUFkc_ 
rosyj_skie ultimatum wręczono 5. 10 po po­
łu dn~[I_. Rano wl'~cz'ył rząd bułgars:ii I rz"d~ 
ataw1ele1om ozwórporozumienia odpowiedi na 
• ch propozycje 14 września. 

Z Bułgarji. 
. ~OFJA. yr~ędowo donoszą: W po-

med~lalek pom)(~azy g. 4 a 6 po poludniu 
prZyjął prezes . ministrów Radosławow 
prze~st~ Wici~li Rosji, Francji i Angljj. 
DwaJ pIerWSI, wręczyl~ noty, które nosiły 
charakter ultlm'ltum i w których prokla';­
mO,~a~lą prze~ Bułgarję zllrojną neutraI­
~osc 1_ cel b~łgarskiej mobilizacji tłoma('zą 
l~ko llieprzYJa~ny objaw i, pod zagroże~ 
mem .zerwlłma. stosunkó~, żądają, aby 
BuI~~rJa otwarCIe w przecJągu doby sto­
sunKI swe z mocarstwami centrlllnemi zer­
wał~ i w}'dalHa niemieckich i austrjacko~ 
~ę~ler~klC? oficerów, którzy, zdaniem ich, 
",naJd_uJą SIę PTzy ro;:maitsch sztabach ga" 
~~raifjlch ?~:l:l?!arsk!ej armji. Poseł an­
",l~S~1 P?~l\;l;hnał. ze Anglja stosunki Swe 
z u.gaI']ą ze~~ie, .. gdyby na Bałkanie 
~ 1l0\;,,\~~u mO~11tzaCl1 bUłgarskiej przyszło 
ao .lUI..P,.'w wOJennych. Dla brskuinstrnk -­
ł;'" • t '. l W- CJI 
~.~eQa aWICle • łoch nie przyłączył si 
aO~Eld do Bwycn kolEgów. ~ 

Protest rządu bułgarskiego. 
BUDAPESZT. Pismo.A Villag" do­

nosi z Sofji: Hząd bułgarski polecH buł. 
garskiemu posłowi w Petersburgu, aby z~­
protestował wobać rosyjskiego, względme 
francuskiego rządu, przeCiwko z,atrzyma­
niu powołanych rod broń Bulgarow. 

Potwierdzenie wiadomości 
o lądowaniu UJ Sałonikacir. 

IJONDYN. Reuter donosi z Rzymu, iż 
potwierdza się, że dywizja angfelsko-franeus­
ska wylądowała w Sa!onik:\ch (Soluniu). 

Z syłuacji na B~łkanip .. 
LONDY. 6 października .• D,ily C:lfo­

nicle" pisze w artykule wstępnym: Główną 
rzeczą jest przeszkodzenie w odoięciu połą­
czenia kolejowego z Serbją przez nagły ua~ 
pad na Bułgarów. Kolej, tv pobliżu Gew~be· 
li, jest wyFtawiona na podobny napad. Gdy­
by Bułgarzy mo~ri si~ okopać po obu stro· 
nacb toru, powstanIe trudna sytuacja dopóki 
by sj~ ich nie wyrzuciło. Pi"mo wyraża na­
dzieję, że sprzymiel'zeni nie powtórzą błę­
dów, popełnionych pod Dardanelami i wy­
sadzą odraza wysts1:czające m!sy wojska. 

Artykuł kończy się: ważnem jest za­
trzymanie na innych frontach możliwie dużo 
wojsk niemieckich, by niewiele żołnie rzy i 
amunicji po!:ostało do kampanji na Bałka­
nach. 

Z Anglji. 
LONDYN. "Daily MaW' pisze w att y­

kule wst~pnym: Moeafstwa czwórporozumie­
nra stoją przed. nową wielką wo;ną. Mimo, 
że sprzymierzeni posiadają duło inicjatywy, 
nie wolno zadania ich lek ce w aily Ć. Anglja 
musi dla nowej wojny wystawić nową armję 
i to jest nowym czynnikiem powodująeym 
przymUSlJWll służb~ wo~skov;ą. 

Rozporządzenie 
dotyczące prasy 

I. Cenzura druków ID okręgu Generał 
Gnbernatorstum tiJarszuwskiego. 

L Wszelkie druki w okręgu Generał­
Gubernatorstwa Warszawskiego muszą być 
poprzednio cenzurowane {cenzura prewen­
cyjna)~' 

2. Cenzurę wykonywa w Warsza~ 
wie wydział prasowy przy naczelniku ad­
ministracyjnym Generał = Gubernatorstwa, 
zr~z!~ naczelnicy powiatów i prezyQ~nci 
pOlICJI. 

3' Naczelnik admistracji ?loże ze­
zwolić na wyjątki. 

H. tiJprowadzenie i rozszerzenie pism 
ID okręgu fieneraHinbernaforsmm marszaw. 

1.. 9dwołalnie .zezw,ala . się na spro~ 
wadzeme I rozsz~rzeme dZlenmków, wycho­
dzących w obrębIe Cesarstwa Niemieckiego, 
przejrzanych przez tamtejszą niemiecką cen­
zurę w okręgu Generał~ Gubernatorstwa. 

2. Do wprowadzenia i rozszerzenia 
dzienników7 _ wy~~odząL'Ych w Monarchji 
Austro-WęglerskleJ, oraz w kraju zajętym 
przez Austro - Węgry potrzeba osobnego 
zezwolenia Generał~Gubernatorstwa. 

3. Wszelkie książki i pisma druko­
wane w Niemczech wprowadzać wolno tyl­
ko pr~ez Iłowo, Toruń, Skalmierzyce albo 
I\atQWICe,W których to miejscach będą cen­
zurowane. 

~. Ksiątki i pisma drukowane w 
AustrII, na Węgrzech lub w kraju zajętym 
przc:z Austro-Węgr-r, wolno wprowadzić je­
dyme przez KatOWIce, gdzie będą cenzu­
rowane. 

. . 5. Nie wolno zasadniczo wprowadzać 
pIsm druk~wanych poza granicami Niemiec 
l MonarchJl Austro-Węgierskiej. 

. m. Przekroczenia przeciw powgiszgm 
. przepisom kafiIne będą więzieniem do 3 :mie­
sięcy łub klITą pieniężną do 20,000 marek. 

Oprócz tego wolno zarządzić konfiskatę 
nrzijdzeń drukarni, ID której drukowano zaKa­
zane pisma. 

• 10. Wszelkie p~zepisg sp·rzeczne z po­
ID!Jz~zemrozporządzemem, li millnowide ogło­
szeme naczelnego modla g nrmji l 12 mnja 
b. r. znosi się niniejszem. 

Warszawa, dnia 25 września 1915 r. 
Generał·Gubernator 

v. Beseler. 

Obwieszczenie. 
Wszystkie osoby, które dla zaopatrzenia się 

w paszporty przymusowe dutychczas nie zostały 
fotografowane, wzywa się do zdjęcia od poniedzial­
ku, dni~ 4-go do niedzieli dnia 10 października 
(w!ączrue) na nI. Ewangielickiej 10 lub na Pań~ 
sWej 3. 

Łódź, dnia- 2 października 1915 I. 
Cesarsko NiemieckI Prezydent Policji 

Von Oppen. 

Obwieszczenie. 
z powodu rozporządzenia Z dnia I~..go lipca 

zameldowane zapasy koprowiny.. mosiądzu, bIÓlU;U. 

Nr. 264. --
nikiu, cyny, cynku, aluminium, ołowiu. blachy qn., 
kowej, białego metalu i nowego srebra, willlly byt 
w miejscaCh zblorowydl oddane. . 

blicszkający przy ulicach: 
Średniej od nr_ 2 do końca (lewa strona) 
Nowomzejskiej od nr. 1 do "ońca (rraWa strotta) 
Brzezlńslłlej od nr. l at do korb! (prawa stronaj 
Placu koścfelnJ,m, - Starym RJmka, . 
\f/~dl'Jdni!j o:f .~r2dn}~i a.t do. Wolborskiej 
POirwmej, lI:owors,!uęj, Solnej, 
Franciszkańskiej od Sr::dnit'j aż do Brzezłńskiei 
Jerc'zolimsldćj, Jakóba, Aleksandryjskiej, ł 
Smugo::"i?j, Trę?Jt7.ckiej, Spunu:'j, Źródlatzej, 
IF~do.~, Sie:;luIJrdc=a.. Brzesl.-iej, Marjańskiej, DóJ; 

n eJ, .\o7.1.'ym - RynkU, 
Chłodnej, Pry::.'ati1ej, };Jarskiej, 
NO':'f) - Targowąi od Sredniej aż. do Północne1 
i'.'fagi8trackiej ol Si dniej at dQ Zródlanej I 

wła!§ciciele lub zarząGzcy tychze zapasów' winni 8~ 
zameldowane przedmioty jako to: statki kuchenne 
narzędzia gospodarcze wszelkiego rodzaju jak n. p: 
koiły. do ~otow~ni_a i z~p~awi8nia_ patelnie, formy 
do plCczem8, nu,kl, kotły do prama, wanny do ką­
pieli (z wyjątkiem wanien cynkowych), piece i 
wszelkie inne przedmioty. o ile możności wolne od 
żelaza, w czasie od wtorku dnia 5 października od 
8 i pół godziny rano aż do 3-ej godziny po połud­
niu w śpichlerzu przy ulicy Widzewskiej Nr. 2 zło­
żyć. Urządzenia kąpielowe trzeba samemu od­
montować. 

Za polski funt płaci s-ę natychmiast przy 0d­
daniu, po sprawdzeniu wagi za pokwitowaniem, na 
stępujące ceny: 
za kopro winę - 3355 ~ 

mosiądz • 
bronz - - 32 

" aluminium - 55 .. 
" nike! - 98 » 
~ antymon 15 
.. cynę - - 72 • 

cynk - - 12 II 

ołów - - 10 II 

" blachę cynkową 7 .. 
" biały metal 22 lO 

» nowe srebro 32 lO 

Po tymże C7.8sie jeszcze znalezione przedmIo­
ty metalowe zostaną bezwzględnie skonfiskowane 
.a właściciele ich karą pieniężną w wysokości 3000 
marek, a wrazie niemożności zapłacenia za katde 
10 marek jednym dniem aresztu, uk8!ani. 

Łódi, dnia 2-go października 1915 r. 
Ceslll'sko NiemieCKi Prezydeut PoUo 

von Oppen. 

Rijlendarzgk • 
DZIŚ: N. M. P.R.óź. 
JUTRO: t Pelagji :Sir. 

Wschód słońca o godz. 6 m. 09. 
Zachód .. " .. 5.. 27. 

SALA KONCERTOWA Dziś pierwszy kon.. 
cert Symfoniczny . 

WYPOŻYCZALNIA Tow ... Wiedz.'" ot­
watta codziennie od g. 5-8, w niedziele i świfl-
ta od g. 10-1. . 

WYPOŹYCZALNlE Tow. Krzewi oświa. 
. ty otwarte Sllt w środę od godz. 4-6, w niee 
dzielę i święta. od l-ej-l-ej. 

Kronika mieiuowa i Ją!ie~lia. 
Z delegacji niesienia pomocy biedUJ. 

(a) Delegacja niesienia pomecy bre­
doyu: przy magistracie m. Łodzi na posi~ 
dzemu swem rozpatrywała sprawę dalszej 
egzystencji tanicb kuchen w Łodzi i u­
chwaliła co następuj e: 

a) Jednogłośnie uznano, źe tanie ku­
chnie w Łodzi są niezbędne. 

b) Wszyscy również zgodzili się .nr 
to, że tylko miasto, t. j. magistrat jest po .. 
wdanym do udz.ielanla potrzebnych zapo­
móg kuchniom - notabene przy uatano­
wieniu nad niemi odpowiedniej kontroli. 

, c)_ Przyjęto za zasadę żeby wyda­
~ac obIady tylko płatne i jedynie w wy­
]ątkowych razach dać możność kuohniom 
udzielania ob'adów bezpłatnych. 

. d) Na takie wyjątkowe beapłatne 
obIady magistrat, w razie potrzeby b~diie 
przeznaczać specjalne dodatki. . 

e) Obiady mają być wydawane 1 
chlebem • 

. Koszt własny takiego ubiadu ustano-
WIono na 6 kop. 
. Po~owę. t. j. B kop. płacić mają bied .. 

nI, wspIeram przez Delegację niesienia 
pomocy biednym, (opatrzeni właściwem 
zaś~iadczeniem), a drugie 3 kop. pokryje 
magIstrat. 

_ f). Kuchni,e tak zwane "prywatne" 
me P?wmny byc w swych czynnościach 
ogranJcz?ne; . mogą więc w dalszym ciągu 
~yda'Ya~ obIady w.szystkim biednym, Cbo-, 
c~~ż ?l~le .... otrzymuJą wsparcia od Delega.­
CjI meSlema romocy biednym. 

I?) 1)0 w~zystkich kuchen czynnych 
obecm~ m~ hyc rozesłane zapytanie, czy 
~gadzaJą SIę nadal pracować pod opiektt 
l kontrolą naszego Kom:tetu. 

, K~chnie, które się nie zgodzą na kon­
tro_lę, nI? mogą korzystaq 2i zapomogi

l 
u .. 

d.!:llelane,l przez mia<!to. 
h) Kuchniom :obotniczym przy związ­

kach, stowarzyszemach korporacJ'aeh i t P 
t . , • • 

p~zos .awul lli~ swobobę wydawania obja-
dow ~lednym przez siebie skontro!owanYJll. 

l) Kontrola kuchen ma się odbywae 
dwa razy na miesiąe. . 

_ k) PostanowioJl9 zorganizowae o-
8ob~! ~omitet tanich kuchen przyDała; 
gaCJl mes. pomoey biednym i wybrano .a-i 
nąd.zło:6ony 2i 8 osób. .. . . 



Wwóz aPły}nałówż,wftosciow,ch. 
Czstamy w "D. L. Z.w; Ponieważ nie 

i~łJzyscy wiedzą, jakie. artykuły iJywuości 
jwolno przywov;ić do JnUlllego miasta, a jakich 
fie wolno, wobec tego wyjaśoia "D. L. Z. 1<, 
jBa wolno przywozić b e z li w i a d e c t w Il~ 
!SłoniDę, ki"łbIlBę, Ezsnkę, masło, jajka, Eer, 
.ilrób ży wy i bity i warzywa. 
, Nie wolno przywojć bez świadectwa: 
tyŁa, pszeniey, jęczm:enis, owsa, grochu, ua­
łaion oleiBtyeb, ml\ki ikaTtofii. 
1 

Z deputacji za}H'owiallltowalllia _iasia. 
PrzeAJoduioząey d. s. ID. pr.zymagi­

'stracie D. S. Hoffmann i członek takowej p. 
:A. Z iegier udają się w tych dn:achao~ Ber­
lin1>, :.by porobić ob;;talunki na artykuły ~y­
wnoś:! i inne. 

USllłlllięcieo insygniów rosyjskich. 

(o) Z pałacu poznańskich zdjęto iu­
'Syguill pańi'.twowe rosyjskie.' 

USllJllłętie oFł'a rosyjskiego. 
,(l) Z rozi,orządzenia Włlldz 'Z widy do­

mu Szejblel'lt (róg Zuwadz1;iej i PioŁrkow­
,skie), usunięto oda IOByjsklego, wzamian 
'którego ust!lwlo1ło znakgwiddzisty. 
.g łilietllos'tllll'CZOUł!I zapas," dotychczas 

miedzi i mosiądzu. 
(1) Powiatowa sekcja gospodarcza 

~amianowtl.ta '3 delegacje, które majq. 0-
:bejść rejon ul. Bredniej aż do Górnego 
:Rynku i skonflsko.\ ać U wszystkich mie~ 
Bzkańców nie dostawiDne zapasy mi~dzi i 
mosiądzu. 

Uwolnienie kuchea J'obomi:czycb od 
lIcstawy keMów mie.dziaayćb. 

(I) Jak wiadomo, Zarząd tentralny 
ku~hen robotniczyeh odniósł sj~ w sw:oim ' 
'czasie z Pl'OeOą do powiatow€j sekcji go­
'spodar{!zej przy prazydjum poncji {J uwol­
nienle wS1JomnisuJch kuchen od dostawy 
kotló. w miedzianych. 

W tym· tsgodniu nadeszla odpowiedź, 
iź prośba ta .została uwzgl~dnioną. 

Lioył:a(:ja publiczna. 
(J) w ubiegły "torelr, około godz. n-ej 

przed połndniem, odbyła się W DIl-SZem mię­
.. ~ Bcie licy-taujll publiczna w składzie jedwab­
. nych mater]1'Itów flrmy Dobrzyński i Ko­
sowa ki (Piotrkowska 1}), pCJd przewodnictwem 
Cesarsko-Niemiellkiego komisarza sądowegu. 

Do licytacji dopuszczollo tylko te 'Osoby, 
które zadeponowały rb. 600, albo 1000. ma~ 
rek. 

Licytacja ta została d.okonaną na mocy 
skargi, podanej do sądu na powyższą fIrmę 
przez właściciela domu p. Z&ksa na sumę 
4500 rb., t. j. za rok komornego. 

Drogą licyiacji sprzerlane zostały szafy, 
stofy, kasa ·~elazna, jedwabne materjały,. 
płótno~ suknie aplikacyjne, przędza, jedwab 
sztuczny i l'DŻne inne urządzenia na Bllm~ 
\ł708 marek. 

Z .. esuJ's)' rzemieślniczej. 

(a) Na ostah1iem posiedzemu zarządu 
Remrsy rzemieślniezej chrzekjańskiej 
postanowiono wejść w kontakt z zarządem 

'ł!zkoły rzemioBł (Wódna9), iwystąpluno 
.00 tegoż zarządu z }Jl'ojektem pOWOłania 
uo zarządu tejże szkoły jBdnegoprzedsta­
'wiciela. Resursy rzemleślnjczej. 

Następnie {1ostanowiono wfi'tąpió jAko 
członek dO Stow. właścicieli niernebo­
ruoBci. 

Sprawę przemalnwywanif& szyldów 
dla członków Resursy, przekazano człon­
kowi zarządu, p. Pągowskiemu. 

W kQńcu zniżOll{J komorne o 60% 
dzierzawcy bufetu w gmachu Resursy, ul. 
Wid~~l\~ska 117. 

·Ze Stow .. Technika.-. 
(a) Na og61nem 1:ebr~niu członków 

dnia 4: październib, Zarząd Stowtirzy­
Bzenia Techników zdał następujące spra .. 
wozdanie swej działalz;tośefpodczas wojny: 

"Po chwHowem, zupełnie zrozumia- ' 
łem przygnębieniu, które opanowało wszyst­
)kich na początku n lljl:ltrasznlejszej. jak1Jl 
liwiat widział, wojny. Stowarzyszenie Teeh­
iników podjęło odważnie obywatelskI} pracę 
'dla dobra ogólnego naszego miasta, po­
mimo, że liczba członków spadła fil 250 na 
początku wojny do 100. _ 

Od 26 października 1914 r. istnieJąca, 
"TanillKuchnill" Stow. technjków świetnie 

':Si~ ro~winęła. Bez środków prawie stwo­
jrzona, do dnia 1 rflździarnika 1915 r. wy~ 
ij,ała 7ti8,172 obiadów, w czem 2i chlebem 
:z_własnej piekarni było 109,000. 

... Koszt ohiadów wyniósł ogółem rb. 
~~,()<5(};knszt chleba 2,200; śreo nin włllsny 
Koszt 1 porcJi bez chleba wynosił kop. 3:)65, 
~a porcję UraJlO po 3 kop. 

Wpłynęło Za akładek członkowskich, 
oraz z ofiar rb. 23,900. 

Niedobór wyniósł rb. 6,300. . 
ObecnIe w materjałach, sprzętach I 

IOłowce ptlsiad1\ kllchnia majątek w Bumie 
m. l'ił800;· . 

_.Qdyw mieście objawił si~ dotkliwy 
bl'~CbJebg, tania piekarnia Stow.tecbni. 
t.:óiV',~tarała się, choć w części, &aradzić 

... .... zdostarozanie biednym chleba 

.• C'C .. .. .ńizkiej cenie. 
j~l~']rwietnią do 19 września wy· 

GAzETA ł.. ODZKA.' 

pieczonI) 166,925 funtów chleba, sprzeda-
Jąc 1 funt po () do 9 kop. lit 

Aby umożliwić zubożałej ludn:)ści 
utrzym~ni.a ciała swego W czystości, łl co 
z~teJ? ~dzle, uchronić ją od wzmagającej 
~H~ smlertelności, Stow. Techników zało-

H. Hamburgowłł, St. Hamburg, B. Kaiser~ 
brecRt oraz III - pp. TymJ\v8cy. 

zyło pierwsze w miescie Ludoweką~ 
piele". II 

Doskonale, urzfldzone kosztem Stows.~ 
I'zyszenia. w znkł-adeia kąpielowym Ben­
tIera, prysznice mogą wykąpae 2,000 'OSób 
dziennie. 

Niestety, od dnia założenia. dnia 16 
czerwea. r. b. do dnia 80 września r. b. 
wykąpało się zaledwie 3,801 vsób,miano:' 
wicie 1,400 mężczyzn, 1471 kobiet i 480 
wyrostków,a więc 21)0 osób dzienuie, 
wsJ;utek czego koszt jednej kąpieli docho~ 
dził do 11 11: op. 

Koszt ogólny wyniósł rb. 367 k. 27. 
opr6cz kosztów założenia. 

Zllnąd kąp'eIi ludowych, IDająu 11a­
dzieję przezwyciężenia powoli wstrętu 
szerf!zyell mas ludnDści do mJdła i wady, 
zamierza. kąp:ele nadal prowadz;e, a na-­
wet zakładać nowe w 'Okolicaeh. Dmie· 
f<zkalych przez biedną ludnośó. 

B:IBty BPrzedaj~ wBzsstkie herbaciar­
nie, lanie kuchnie i akladnica Słow. Teeh­
ników. 

Jedna kąpiel kosztUje 8 kop. łącznie 
z mydłem. 

Ponieważ wojna bardzo dotkliwie za­
chwiała istnienie wielu z członków Stow., 
przeto st'Xorzono w lutym r. b. "Składnicę" 
Stow. Techników, gdzie zarówno teehniey, 
jak i prawnicy, i 'lekarze mają moŻiDPść 
zaopatrz~ni:l się w tS'1ie, pierwszej po~ 
trzeby ~rtJkłli!y spożyw('ze. 

Składaicfl. rozporządza kapitelom rb. 
1190 i Qbsłllgufe 168 udziałowców. Mie­
sięczny jej obrót doszedł do rb. 4)500. 

Te same pobudkikiero'ńaly zar~ą' 
dem, gdy oddał lokal z nrzą1zeniem go­
spod:arcEem grupie ludzi dobrej WilIi ,na 
"Stolownię dla inteligencji", kłóraobecnie 

,wydaje przeszło 100 obiadów dziennie po 
25 i 37 kop. 

Uzupełnieniem pomocy skutecznej dla • 
warstw robotniczych są: 

Tanie herbaciarnie,· planowo rozmie­
szczone na krańcach miasta j bardzo już 
popularne. Herbaciarnia Nr. 1 przy fulicy 
Rokicińskiej pod Nr. 10 wydaje dziennie 
przeszło 2 tysiące azklunek herbaty i Nr. 3 
w Widzewie około 100 szklauek herbaty. 

W pierwszsm okresie sprzedanQ 
·117,621 kubków herbaty; od 28 lipea do 
15· września zużyto cukru i herbaty za 
r-b. 858' 

W kORCU na posiedzeaiu z 1: patdzier­
nika postanowiono wydawać pożyczki 
członkom Stow., którzy w czasie wojny 
stracili moźnose zarobkowania i zatwier­
dzono odpuwiedni regulamin. 

Nowo skompletowana Komisja odczy­
towa została złożona z panów! T. Sułow­
skiegD, E. Hirszberga, E. Krasuskiego i B. 
Michelisa, obecnie opracow,uje program od­
czytów na miflsięezne zebrania teohniczno­
naukowe i ilyskusyjne. 

Celem wznowienia życia tOWllfSY" 
aldego w Stow., Komisja gospodarczo-to­
warzyska krząta tnę około stworzenia pro­
gramu zehrań wwarzyskicb. 

W instytucjach, .stworzonych pr}lez 
Staw. Techników. pracuje oprócz człon­
ków SłOW." wiele osób posa niem stoją· 
cyc~ ldórjIIł 'Zlluąd na posiedzeniu po­
stanowił zlo~yć jaknajB2:CZerSze podzięko­
wania. 

Kontrolę wszystkich instytucji Stow. 
prowadzi bard:zó spr.ężyBta Kom·sja rewi­
zyjna. 

IUwarele taniej herbaela .. ni Stow. 
techników" 

(a) W dniu wczorajszym o godz. 4: po 
poł.nastąpiło otwarcie nowej ćzwartej ta­
n1ej herbaciarni Stow. techników, pr»y ul. 
8t&rn-Zanewskiej ~d Nr. M. Poświęcenia 
dDlonal ks. CyrJłski, ~piekłlnamj herbaciar­
ni Sił p. Jakóbowa Steig€rtowa i p~ E Weigt. 

W tych dniach uruch()mioua będzie 
piąta tania berbs()iarnin prsy ul. Kąfnej 24. 
Org.al1i.zacja i administracja łanich harba· 
ciarni Stow. tecbników spoozywa na barkach 
Epeejaluie Da ten cel wJbrlluego zS1'2ądu, 
który się składa B następujących oilób: 

Przewudnirzl\ey hi. St. Dietrich, wice 
przewodniczący dyr. K. Z1lew81<i,sekrełarz 
inż. J. Wojoiechowski, skarbnik inź. O. Gross, 
rachmistrz D. RuLinst'?in, oraz gospodarz E. 
Taler i 8tBnidław PakułaId. 

Z czynnych już berbaciarni Nr. 1 przy 
ul. Rokieińskjej pod Nr. 10~ ntwllrta dnia 
27jVII 1915 do dnia Hi/lX wydah 78,470 
sllldHnek herbat]; Nr. 2 pnsy ul. Zgiersbjej 
Nr. 78 otwarlI!. ID/VII da d. BO/lX wydała 
49,823 szklanek herbaty i Nr. 3, pny Ra­
kicińskiej szosie Nr. 88, otwarta 24{IX, do 
tlnia 80 tegoż m-oa wydała ,5,178 szklanek 
herbaty. 

OpiBkunami . herbaciarni są: I -d·rQwa 
Skalska i St. Pakulski, II - Zofja Lipinaks, 

Z komitetu łanicb kucban. 
() Komitet tanich kuchen pTZy D~· 

Jeg.a.cji niesienia pomocy biednYln z mag;­
stl'stu m. bodzi zażądał od wszystkich ia­
nich i bezpłatnych kuchen, istniejących w 
mieśeip, zaknmuniku\'\'snia lwjdf\lej w prze­
ciągu dni 8, czy takowe życzą sobie kD~ 
rzyst:1Ć z zapomóg m!lgis!r:<tu j stoso~ac 
się do instrukcji Kontroli Komitetu tSil1'ch 
kuchen. 

Nienadeslaoie odpowiedzi w przeeią­
gU ośmiu dni od d:l1y 29 września r. b. 
l.ł\vaiane będzie Z$ odmowę. 

Z Delegacji zdrowotno publicznej. 

(a) Biura delegacji zdrowotności 
publicznej przeniesione zostały do domu 
nr. 35 przy ulicy MikoJajewsklej (w by­
łym lokalu zjazdu sędziów pokoju). 

z gazowni miejskiej. 

. (a) Gazownia miejska sprzedaje 
koks w cenie 1 rb. 44 kop. za hekto­
litr. 

Cechy a Resursa rzemieślnicza. 
CIl) Na ('złonków Resursy rzeml\,ś1-

niezej chrzesdjańskiej zapisało się obee­
nid 6 ce(!hów rzemieślniczych, a miano­
wicie kuebmistrzów, stolarzy murarzy, 
brukarzy, krawców i tokarzy. 

Słowo . za'llll'. ł"Obotn. prze .. 'lIIfł'óklll. 
"Pracau • 

Wobee szczupłości dotychczasowego lo­
kilu, Stowarzy~z,n~eZ:<wodowe robotników 
prz1'!mysł" włolmistrgo "Praca" przeniosło 
swą siedz;b!]z pod Nr. 19 pod Nr. 17 puy 
ul. Radwańskil'j, gdzie procz pomięszezeń 
na binro j bibl ot~kę, :zostanie znacznie rOE­

l!'lerzi>l1ąaI{łnlnłCa art y kułów Bl'Qiywczycb. 
w któr",j członkowie Slewanyszellia b~dl\ 

mieli możność nabywani3 produktów codzien­
Mj potrzeby po oenie kosztu. 

Ul'OczJBto~ćpośwj~ceDia nowe;;o loka­
lu ndbędzie się w niedzielę dn. 10 paśdzier­
nlKa o gOGz. fi i pół TO południu. o cZem 
zawiadamia się njlli~jszem ·ogól członków. 

Ogóle zebr2111ie robotlllików branży 
skórzanej. 

(1) W nadch<>dzącą sobotę, ()godz. 
3·ej po poł., ~e własnym lokalu (Wschod­
nia 2'1) odb~dzje się w 2'1m terminie {1gół­
na zebranie zawodowe członków towa~ 
rzystw:a. 

Pod dozorem poSicji. 
, li} Posesj~ przy ut Nowo-Cegielnianej 

Nr. 33, lla!eŻl\<'ą, do R Weinblluooa, który 
znajdn;e Slę obecnie w Rosji, pd~.:j6 7-go 
Ulząstkn '\\zięła cbeenie~ li powodu antihJ­
gieniozllych porządków tamże panujących, 
pou I'Iwój dOlor. 

Lokatorzy feg./) domu zostali prz3li po­
licję zawiadomieni, iż dla pokrycia wydat­
ków, potrzebnych n8 utrzymanie porządku. b~~ 
dą oni obowiązani płacić tygodniOWi> 25 prQ­
cent. komornego. 

SamObójstwo. 

(I) Na ul. Zarzewskiej zatruł się kar~ 
bolem 38~io letni M. B. Z:iwezwane pogn­
towie Skol1s1atowało jedynie zgon deBre~ 
rata. 

Śmierć ma lilio,. 
(I) W ubiegły wtorek przed wieczo­

rem na ul. Zaw1idz kiej pod nr. 19 padł 
jakiś .sprzedawca gazet, liczący Dkoło 45 1. 

Pożar. 

(1) W ubiegły wtorek, [) godz. 3·ej 
w n'Ocy, wybucbł z niewiadomej prz'y(!zy~ 
ny pożar w~sesji fabl'Ie~Dej G ardow­
skiego w Radogoszc:m. 

Pożar rozszerzjł się szyhko i ogar­
nął niebawem sąsiednie budynki. 

Przybyla strn2i, dołożyłn wszelkich 
stlu'ań, by poiar umiejBcflw:Ć, eo si~ do­
piero jej nad ranem zupełuie udało. 

KronIka sqdowo. 
Z sądu okręgowego. 
(h) Cesarsko~niemie{;ki sąd okrę~ 

gowy w dniu wczorajszym rozważał na· 
stępujące sprawy cywilne: 

W pierwszej odpowia((aIi sukceso­
rowie F. M. z Tomaszowa u których J. 
K ze Strykowa złożył 3.800 rb. jako kau~ 
cję na kupno restauracji od nich. 

W umowie kontraktu było zazna~ 
czonem, iż w razie gdyby je~na ze stron 
zerwała paragr. kontraku w takim razie 
płaci 500 rb., jako karę. 

Umowa powyższa spisaną była 22 
kwietnia 1914 roku, termin zaś objęcia 
miał być w dn. 1 lipca tegoż roku. 

Umowa ta miala trwać rok jeden, 
to jest do 1 lipca 1915 r. Ponieważ 
5--l'owie M. nie dotrzymali warunków u~ 
mowy, a. mianowicie nie. dostarczyli od 
akcyzy prawa na prowadzenie restaura­
cji, przeto K. wystąpił do sądu z akcją 
cywilną przeciwko S-rom M. o sumę 
500 rb. oraz o zwrot kaucji. 

W sądzie strony waśniące się ugo# 

3. 

dzily się na następujących warunkach 
. K. zobowiązał się zapłacić 500 rh., 
Jako karę za niedotrzymanie warunków 
umowy oraz dodatkowe 20D rb. za ko .. 
rzystanie z mebli restauracji. Placę zaś 
za komorne od 1 lipca 1914 1'. do dnia 
wczorajszego uiszcza K. 

S-rowie M. zobowiązali się zwrócić 
K 3.100 rb. 

Koszty procesu ponoszą obie sf:-ony. 
Meble z restauracji mają z powrotem 
otrzymac S-rowie M. 

2) Następnie przeciw firmie "Rz. ~ 
i M." przy ulicy Sredniej Dł'. 73 wyto~ 
czyl powództwo niejaki Sz. w sumie 
18.180 rb. 75 kop. za dostarczoną po­
\vyższej firmie przędzę, z potrąceniem 
7 proc. za kassę netto, tj. 16.908 rb. 

Sąd polecił, aby firma nRz. i M. fi 
wypłaciła Sz. całą sumę w 6 ratach mie' 
sięcznych wraz z 5 proc. od 15 paździer­
nika 1'. ub. 

3) Dalej odpowiadali B. i W. o 
zwrot 10 tys. rb. firmie W. i S. jako od­
szkodowanie za popełnienie przez po­
wyższych kradzieży przędzy w fahryce . 

Za powyższą kradzież odsiadywali 
6~miesięczne więzienie. 

Ponieważ B. i W. na sądzie oznaj­
mili, iż chcą sprawę tę w sposób do­
browolny załatwić, przeto sąd odr<>czył 
takową na 4 tygodnie. 

4) Firmie N. wytoczył niejaki L. po­
wództwo na sumę 8.670 mk., jako na le­
mość za dostarczoną przędzę. 

Sąd przysądził L. wypłacić całą su· 
mę w 4 rafach miesięcznych. 

5) Dom handlowy ,,5. R." z Ham' 
burga wytoczył akcję cywilną p. T. K.l 
fabrykantowi z Łodzi, o 21 tys. mk. za 
towar. 

Sąd przysądził z firmy K całkowitą 
sumę· 

6) Następnie niejaki N. wytoczyJ 
powództwo domowi handlowemu H. d 
sumę 8.308 rb. za przędzę. 

. Firma H. zaprzeczyła należności N . 
wobec czego sprawa zostala odroczoną 
na dni 14, przyczem H. ma a conto na; 
Ieżności wręczyć powodowi sumę 1 tys. 
w następną sobotę. 

Towar z wyrobionej przędzy aż do 
ukończenia sprawy firma H. nie ma pra" 
wa sprzedać, ani wywieźć. . 

7) W ostatniej sprawie odpowiadal 
K, któremu 1. G. wytoczył powództwo 
o sumę 3.800 rb. zapłacone za 100 wor­
ków cukru. 

Cukru tego K nie dostarczył. 
Ponieważ cukier podrożał, przeto 

G. prosił sąd o dodatkowe 950 rb. od~ 
szkodowania. 

Sąd polecił wypłacić powodowi su· 
mę 3.800 rb., co zaś się tyczy sumy 
950 rh., jako odszkodowanie, tó sprawę 
odroczyć dla zawezwania eksperta w 
osobie p. Hordliczki •. 

I ostatnlel chroni. 
Urzędowy komunikat 

austrjacki. 

WIEDEŃ, 6-glJ października: 
Z widowni rosyjskiej. 

Niema zmian. 
Z widowni włoskiej. 

Na płaskowzgórzu Vielgereuth~ 
o północy odparto kompletnie sil .. 
na natarcia Włochów, które w nie­
których miejscach dotarło blisko do 
przeszkód naszych. 

Z widowni południowo-wschodniej. 
Niema nic nowego. 

Zastęoca szefa sztaba geIWralncgo 
H o ef e r, marszałek polny porucznik 

Sprawozdanie rosyjskiego 
sztabu gellu!ralnegos 
PETERSBURG, 5 październ. Spra .. 

wozdanie urzędowe z dnia 4 paździer-
nUta: 

Pod Dynaburgiem rozpoczęli Mem­
cy wczoraj w południe ogień działowy 
na jeden z naszych pułków w okolicy 
wsi Szyczkowo (10 klm. na zachód od 
Dynaburga, mjędzy torem kolejowym a 
ieziorem Swięte). Niemcy strzelali z 
dział bardzo ciężkiego kalibru, miano~ 
wicie także z 8 calowych. Pod osło~ą 
gwałtownego ognia uderzył nieprzyjaciel 
naprzód i zajął część naszych rowów' 
Skierowaliśmy na rowy te i na znajdu­
jących się w nich Niemców ogień nisz4 

czący. następnie przeszły wojska nasze 
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do kontr~ataku. . Niemcy nie wytrzymali 
o6nia naszego i cofnęli się z wie:kiemi 
stratami. Ro'.vy obsadziliśmy na nowo. 

Przy przejściach przez Miadziolkę, 
doptyw . Drysny, wy\~iązaly się gwaft?wne 
walki. Wieś Borowle (4 klm. na połnoc 
od Kozian) wzięliśmy szturmem, zabie­
rając jeńców i karabiny maszynowe. 
Wyrzuciliśmy Niemców w ataku na ba­
gnety ze wsi Teljaki i Kozty. 

Wojska nasze przeszły w niektó~ 
rych miejscach na lewy brzeg Spiaglicy 
na południe od jeziora wiśniewskiego. 
Przy zajęciu wsi Sta<;howce i Czerem­
życa (na południe od jeziora ~aro~z) 
ujęliśmy okolo 300 nierannych Nlemcc;w 
z 5 oficerami, w tern 19 artylerzysto w 
z oficerem. Oprócz tego wzięliśmy 4 
karabiny maszynowe i dużo łupu. Na 
froncie Smorgoń aż do Prypeci żadnej 
zmiany. 

Przy ujściu Stochodu nieprzyjaciel 
zajął był wieś Pożog, zostal jedna~że w 
silnym kontr~ataku wyrzucony. Tak sa­
mo ·wyrzuciliśmy nieprzyjaciela ze sta­
nowisk na północ od wsi Solneszczyce 
nad Styrem, na północ od toru kolejo­
wego Kowel'-Sarny (10 klm.) i ze wsi 
Kościu:szkówka na południowy zachód 

od Sobieszczyc (7 ldm.) UjęIiśmy~OO 
żołnierzy i zdobyliśmy dwa karabmy 
maszynowe. 

W tej samej okolicy nad. Styrem 
wojska nasze slmfecznie zaatakowały 
Potorme (przy prze:ściu kolej.ow.elJ1 nad 
Styrem) i wyrzuci~y niepl'~YJacieIa ~e 
wsi Ćminy (4 klm. na połudmowy zac~?~ 
od Połonnego). Pod Koźlińcem pomzej 
Cz.artoryska (5 klm.) takie skuteczne 
przej~cie wojsk naszych przez S!Y1'; 

Na Horzu Czarnem naszałodz tor~ 
pedowa Zawietny, zabrała dnia 2

1 
paź­

dziernika z warsztatów okrętowycn 'IQ 
Platanie pod Trapczuntun, wśró~ ~wal­
townego ognia wojsk lądowych, łodz mo~ 
torową i zawlokła ją do Batum. 

Zatopienie fi"arncuskiego 
p2!Powca. 

LONDYN 5 października. "Biuro 
Heutera" dor:o~i z Marsylji: Jakiś nurko-

• kowiec zatopił 3 października na w~so­
kości CeriO'o przy wybrzeżu grecklem 
pnrowiec fr~dcuski ~Provjncia"(3523 tonny). 
Załoga miała odpłynąć w łodziach. 

Nasł:ępcaX2 VannuteUego1 
RZYM, . 5-go października (B. Im1'.). 

• 
ł .. 

(W WESTFALJB) 

ś. p. 

Jadwig.a ebr~anowskicb 

lo 5 • r In 
krótkich i ci~żkich cierpieniach opatrzona Świętemi Sakramentami 

po zmarła dnia 5-go października 1915 roku, przeżywszy lat 4~. . . 
W rowad~enie drogich nam zwłok na Stary Cmentarz. K~t~l~ckl 
z k~śCioł/Św. Krzyża ojbędzie się y; pią~e~, dnia. 8:~O pazdzl.erlllka, 
o godzinie 10 i pół o czem zawiadamIają przYjaclOł 1 znajomych 
pogrąźeni W głębokim smutku 

Osservatore Romano" donosi: X. kar-
" 1< • dynał Van Ross~ zosta1. ~lanowany 
wielkim penitarjuszem w mIejSCe zmar­
łego X. Vannutellego. 

u 

l fiZY4IUJSOWA LłCYTAC.!A. 
W piątek 8 pażddernikłl. 1915 ? g. 10 rBll.O 

sprzedam w drodze licytac)~ z~ ~otowk~ 
przy ul. R okiclUskleJ ~5: 

Maszynę do szycia, 2 szafy, zegar SCl.enny, urza.,· 
dzenie sklepowe i rezerwoar do nafty. 

Łó dź dnia 6 października 1915._ ... 
, Blazycz~ 

Komisarz sądowy. 

or 
l? O S 2'i U" ~ I"VV' a:rq I 

Ślusarze, Kowale, Motacze, Hebla­
rze, F'ormiarze i zwykli Robotnicy 

Zg,łaszać się do Biura pracy Piotrkowska 
do Riiggeberg. 

108 

Robotnin ~o 18~ry ~lY~ O~i~nDY[~. 
Motacze. ~lusarze. Drutownicy. Kowale. Siodlarze. Bednarze. Ele­
ktrotechnicy. Zecerzy, maszynowi. Słodownicy. Robotnicy ziemni. 
Robotnicy do cukrowni. Robotnicy do papierni. Wagonowi do ko­
palni węgla. Formiarze. Maszyniści do lokomotyw.· Prasownicy. 
Dozorcy kotłów. Maszyniści, jak i inni Robotnicy, również i nie­
wykwalifikowani, są poszukiwani w wielkiej ilości za b_.rdzo dob-. 

rem wynagrodzeniem do Niemiec. . 
Pozostałe· na miejscu rodziny otrzymywać. mogą z miejscowości, 
gdzie członkowie ich rodzin pracują, zapomogi. Zgłaszać się co-

. dziennie do Niemieckiej Centrali w Berlinie. 
1) W Pabjanicach ul. Św. ~ocha 23. 4) W Ozorkowie Rynek, 
2) W Zgierzu Stary Rynek. 5) W Zduńskiej Woli rógul.Laskiej I ZłotnfcTdej 
3) W Lasku w Zabudowaniach Magistratu: 5) W Kaliszu Nowo Ogrodowa 15. 

. 1\ ursypedagogiczne wieczorowe 
dla freblanek, ochroniarek, nauczycielek pocz'\tkowych ora.z osób, pl'agr:ących rumpełnie 
braki swego wykształcenia. Język porski, h.storja, geografja, przyroda, literatura,· meto­
dyka, pedagogika., hygjena, śpiewy, slojd, rysunki. Ru,s niżsi:.y i Wyź5ZV. Moźna zapisy-

waó się no. wszystkie przedmioty lub n:!. poszczególne w B~kole 

Heleny Cholewickiej Mikolajewska 83 między 3-5-tą~ 
9 

Zaldad Freblowski Stefanji OSMALOWSKIEJ 
Przenie,siony 

na ul. Skwerową N~ f8 (naprzeciw ogrodu). 
Lokal ~bszerny, .. słoneczny, urządz~my według nowoczesnych wymagań. Dla dzIeci starszych otwo­
Izone l\U!sy przJ gotowawcze. Zajęcia rozpoczęte. Zapisy codziennie od 4-7. Przyjmuje się 

uczenice na praktykę. 

4 

.:;;::~:m:~:IlI:~:IlI:@:III:9ie:liii:.:l!I:~=li:€&:llI:@:lIi:1) 

~ Szkoła PrzVDołOWIFCZO· Koeóukcrcfnn ~ 
~ I zDkłnd freblowski. i 
l BronłSłaooy Kronnenberg. i 
II II 

~ przy ul. Ko"stantynowskiej NQ 38. ~ 
! Zajflcia l·oZP·)czfltysię fł i Zapisy 'W Kancelarji szkoły do 1 p. p. l 
M Tamże potrzebne uczenice na praktykę· li 
II II 

G:m=~m:e:.:~.:e:E: •• :&:5:.:.:m:~:m:e:B:. 

(\) 
m 
(1\ 
I.b 

Mód. 
th Zwracamy nprze] Jlie uwagę iilteresowa.­
~ nych na damskIe filcowe kapelusze pier­
(fl wszorztldnego wykonania, najświeźsae mo­
m dele, jak również kapelusze :żałobne j li­
{\') noruormy po cenach bardzo przystępnych. 
(I) Zwiedzenie Fabryka. »Sile.eia", 
m składu korzystnel Frankeustein na Slązku. 
~ Skład fa.bryczny: 'vVrocław, Go.:rten-

~
. strasse 63. 

'ill . 

~-S~S~SS9S~~ee~~s~sSs~ssas.;sa,~r 

Z dniem l-go LISTOPADA rozpoczynam 

Wykłady zoologji 
Z uwzględnieniem w s~erszym zakresie 

biologji, fizjologji i anatomji. 
B. ffifłI1UHftRÓIDIIfł, Kand. n. przyr. 
. Zapisy przyjmuję codziennie od 3-ej do 
4, i pół Piotrkowska 118, II piętro front. 

. D~nt~~bB SDracb~1 
erteilt gebiIdeter D:;uts6her. Offert. sind 

. unter "Grlindlich" in d. Exp. d. Bl. 
anzugaban. 

Ulmany przeE powagi lekankie. j&a 
ko najradykslniejszy środek, prze­
ciwko wypadaniu włosów. Żądać 
w składa.ch apteczn., perfumerjach 

i zakładach fryzjerskich. 

AJ A' A' Okazj a1 taniego nabycia mebli, 
" • • • wobec zastoju sprzedaje Maga­

zyn Mebli Władysława Romiszewskiego PIotr. 
kowska 116 I piętro front ogromny wybór so. 
lidnych mebli. Fabryczny skład łóżek żelaz­
nych, wózków dziecitlcych, wanieu z piecami 
i zwykłych mebli gitltych. 883 

A A A Mas<:yny do szycia kupuj~. Ła-
• •• giewnicka Sl lU. 8. 866 

A A Kupuję kwity lombardowe i maszy­
• • uy do szycia. Brzez ńska 10 m. 9 

A A Różne meble wyprzed.a.m tanio z 
• • trzech pokoi Mikoł:J.jewska. 40 m. 2-

Akuszerka przyjmuje c110,e, udZiela. porad, 
biednym ustępstwo. Dyskrecja. Piotrkow-

ska lIi 223-25. . 463 

Biuro Próśb Pisarski('go, Andrzeja Nr. 7 

('ihcę nabyć kilkan ,ście słupów cemento­
\I wych do parkanu. Oferty pod .słupy· w 
administracji Gazet:!. 837 

KIIIP&llj~ kwity wSLystkieh lo.mbardów i płace 
najlepsze ceny; s;:,rzedaję złoto, srebro, różna 

zegarki, wyroby futna.ue i łokciowe towary 
Piotrkowska 33 Goldiu, sklep front. 8:~4 

!lUll.uczycielka rutynowana udziela lekcji spa­
l'ł cjalnie w Kompletach oraz gruntownie j~_ 
zyka niemieckiego i polskiego Oferty .Ul1uczy­
cielkac 

Obiad]' smaczne obUte po 4'J kop. tamte po­
kój do wynajęcia duży, ładny może być 

wspólny Skwerowa 15 m. 5. 

Oilona na duży wóz w oob;ym stauJe do sprze­
dania. zaraz. Wia.domość w Adm. G. Ł. 

potr~ebny pracownik z branży tabacznej, m6-
WIIltCy po niemiec!;u tlłkże pratykant. Zgło­

szenia o!!obiste Piotrkowska. 67. Pządzyński. 

prosięta do chowu, w ceuie od rb. 10 
za sztukę de sprzedania, Mikotajewska 40 • 

Słuząca do wszystkiego potr :ebna zaraz Wól. 
czańs ku. 91 m·ter. 

Wolant mały do SPr>:e auia. 2iięlona. l ou-
kiernia.· 898 

Józef PietroW8ki zgubił paszport wydany li 
ul. Alek:saudrowskiej M 107. 888 

Michalina Eberle 2:gnbiłlł paszport niemiecki 
wydany na ul. PrzE}dzaIruanej 14. 

Rozpowszechniann~ie~fddi:o~z;'w=c~.f.o~q;;·;;e~~=='==~==~==;====;=~;,~~~~=~~:=================== 
Fedaktof i wydawca J Iii l1li la 1i"0 CI lik (m. Pa Przejazd 8) rzez niemiecką władzę cenzl8ł"shią. 

Na maszynie rota.eyjnej w tł'~O:':~=lll;=J;=a::=lI=a==::Q"""=O==:d:='k==a=:p:=r=z=ej=U=d:==S=. ==== 



ROK IV. 

ŚwlalotrJv kon2res ,roS9. 
(Kb) Z pośród 822 kongresów, obrad 

ł zebrań, które si~ odbyły w czasie tego­
rocznej wystawy wszechświatowef w San 
Frane'sco, ośm zebrań poświęcono pra­
sie. Najważniejśzem z tych zebrań był 
mi~dzynarodowy kongres prasy, który,o­
bradował od 5 do 10 lipca r. b.N!!. kon­
gresie tym zapadła jednogłośnie i z wiel­
kim entuzjazmem przyjęta uchwała zało­
żenia światowego kongresu prasy jako sto. 
łej organizacji mi~dzynal'odGwej. Kongres 
tan ma się zbierać co trzy lata w iednej z 
wielkich stolic światowych i obejmować z 
wszystkich krajó~v ozłonków czynnych W 
jakiejkolwiek dziedzinie prasy. O przebie­
gu pierwszej ,sesji i o oelach nowej orga­
nizacji otrzymała Nordd. AlIg. Ztg. nast~­
PlljiJlce iuformacj o: 

Nasaropród przyjęto krótki statut i 
wybrano. zarziJld. Stałą główną siedzibą 
kongresu ma. być miejsce zamieszkania 
każdorazowego przewodniczącego. Przy~ 
jęto dale; zaprośzenie rZiJldu Nowej Walji 
Południowej, by następujące zebranie świa-. 
towege kongresu prasy urządzić w Sydney 
w marcu-kwietniu 1918 f. 

Udział w kongresie, który zagaił 
William Jennings Bryan, był bardzo licz­
ny i co do uczestników i programu wiel­
kie posiadał zI!aczenie: Prezesem hono­
rowym był Virgiljo Rodrigrrez Eeteta z 
Guatemali, wydawca czasopisma Diario de 
C,=ntrQ-America. Na liście uczestników za­
pisało Si'i 957 delegatów i ]230 gości wy­
stawy; obecnych zatem na kongresie było 
2137 osób. Uczestnicy reprezentowali 29 
narodów i 16 Stanów Północnej Ameryki. 
Z pośród delegatów pochodziło 117 z Ka­
lifornji, 697 ze Stanów Zjednoczonych i 
] 2'3 z innych krajów świata; nawet Alas­
ka, Hllwai i wyspy Filipińskie miały swych­
zastępców. 

Według statutu nosi nowa organiza­
cja nazwę Swiatowegu Kongresu praso­
wego. Celem organizacr jest nczciwe po­
pieranie dziennikarstwa za pomocą konfe­
rencji,' narad i innych wspólnych dążności. 
Na posiedzeniach kongresu ma się oma· 
wiać wszelkie kwest je, dotyczące prusy 
bezpośrednio; natomiaśt debaty o religji, 
polityce i o zarządzeniach rządów są za­
kazane.Członkiem może zostać każdy, 
kto w jllkiejh!\dź dziedzinie dziennikarstwa 
w jakimkolwiek kraju jest zatrudnIony i 
poświęca się popieraniu prasy. 

Zarząd tworzą jeden prezes honoro~ 
wy, jeden prezes, jeden skarbnik (sekre­
tarz skarbu), po d'liueh wiceprezesów 16 

każdego zastąpionego krajU i rada admini­
stracyjna, złożona z prezesa, ska.rbnika i 
5 dalszych członków, wybranych przez 
wiceprezesów •. Członków zarządu, z wy­
jiJltldem prezeaa honorowego, wybiera W 
każdei sesji kongresu rada adillinisłracyi~ 
na. Taż rada obsadza także w razie wa­
kansu urzędy osobami, polecOIiemi przez 
swoje kraje. Czas i miejsce zebran u­
stanawia rada administracyjna. Statuty 
mog~ być zmienione na kaMej sesji, lecz 
tylko odpowiednio do przepisów, ustano­
wionYCh przez radę administracyjną. Pre­
zesem tegoroc.znego kongresn. wybrano 
dziekana szkoły dziennikarskiej przy uni­
wersytecie w :Missouri, Waltera Williamsa. 
W~ród wiceprezesów znajdowali się znani 
wybitni dziennikarze wszystkich krajów. 

Drobny przemy9łlll 
"Uruchomienie naszego przemysłu ta 

paląca sprawa doby dzisiejszej. dOl;nagają­
ca się j-aknairy~hlejszego ,IC?zwlązama, .n~­
potyka poważne tr~dr:oscl. .Z.walczyc je 
jednak trzeba, bo ldzIe o mIljony pra~o­
wników pozbawionych zarobku, zagrQzo­
nych głodem i nędzą, których najrozl~­
glejsza ofiarność społeczna zażegnać me 
zdoła. . 

Jednocześnie atoli obok usilnych sta­
rań o uruchomIenie fabryk i zakładów 
przemysłowycb, wskazanem jest podjęcie 
,starań o ouwienie drobnego przemysłu, 
tych licznych a· niewielkich warsztatów 
pracy, któie mogą dostarczyć zarobku ty~ 
siącom :pozbawionym pracy. . • 

NIe potrżebują one zbyt wlelkIch za: 
pasów opału i materjałó.w surowych, . an~ 
też skomplikowanych maszyn i narzędZI 
pracy, a przy dobrej a pewnej pomocy 
materjalnej w towarze i długoterminowego 
taniego kredytu łatwo uruchomić się da-
dz ~ 'q. . 

··Mamy tu na myśli wyroby włóczko­
We •. galanteryjno-introIigatorskie, pasman-

Dodatek do "Gazety Łódzkiej' 
CZWARTEK 7PAZDZIERNIKA 1915 ROKU. 

t~rji. guzik6w, kwiatów sztucznych, krawa­
tow. woreczków do pieniędzy, torebek rót­
nych gatunków i fasonów i t. p. wytwór­
czości drobnej, nie wymagającej ani zbyt 
obszernych pomieszczeń ani też duzego 
zakładowego kapitału. 

Pośród wyrobów drobnego przemy­
słu poważne. miejsce zajmuje zabawkar­
stwo. Popyt na zabawki dziecięce w pe­
wnych zwłaszcza porach roku ożywia się 
znacznie. Setld tysi'icy rubli wychodziły 
z kraju za ten rodzaj wytwórczości. a je­
dnak . dotychczas nie zdobyliśmy się na 
swojską narodowego tj'pu wytwórczość w 
te} dziedzinie przemysłu. Były wprawdzie 
czynione pewne usiłowania w tym kierun­
ku, ale były to po większej części naśla­
downictwa wytwórczości obcejl 

. Za parę miesięcy nadejdzie uroczy­
stość Botego Narodzenia, tradycyjnie z po­
kolenia w pokolenie solennie u nas obcho­
dzona, święto dziatwy, nadługo juź przed-­
tem marzącej o ja-rzącem drzewku Bożem. 
Obdarzają ją nietyłko łakociami ale i naj­
różnorodniejszego rodzaju zabawkami. 

Z okazji uroczystego Bożego naro­
dzenia i osoby starsze obdarzają się wza­
jemnie podarkami. mniej lub większej 
wartości. Nie idzie tu zresztą o wartość 
podarku, ile o utrzymanie prastarego zwy­
czaju, tradycji wiązącej czasy obecne z 
dawnemi laty. U nas święta te z racji 
prastarych zwyczajów, przechowywanych z 
pokolenia w pokolenie mają wiele cech 
narodowych, nadających dziwny urok te­
mu oluesowi czasu, przypadającemu pod 
koniec roku. Zachować je trzeba i pielę­
gnować troskliwie, . bo i one stanowią pe-. 
wien rys odrębności naszej narodowej. 

Pożądanem by więc było, by te po­
darki świąteczne, swojskiego były wyrobu 
i typu cechującego naszą odrębność naro­
dową. W takim też kierunku zwrócićby 
należało pewne gałęzie naszego drobnego 
przemysłu i przestrzegać pilnie, byśmy tak 
zwane podarki "gwiazdkowe" kupowali u 
swoich wytwórców, nadających im cechy 
typu 'narodowego. Wszak ich nie brak 
w zdobnictwie ludowem, w starych szki­
cach i rycinach, w dawnych ubiorach, 
sprzętach, zbrojach i przedmiotach użytku 
domowego. .. . 

Towarzystwa nasze, krajoznawcze, hi­
storyczne, pielęgnowania zabytków prze­
szłości i t. p. mogą dostarczyć wiele tych 
wzorów, ze swoich zbiorów,· które można­
by udostępnić dla ogółu przez tanie re­
produkcje, dając tym sposobem zarobek 
wielu ludziom, rysownikom, litografom 
i t. p. 

Wprawdzie do Bożego Narodzenia 
jeszcze daleko, ale . jeśli cpcemy godnie 
odpowiedzieć zadaniu, należy ten rodzaj 
naszej wytwórczości już teraz uruchomić, 
by jej wyroby znalazły się na rynku w 
porę, zanim zostanie on zalany wyrobami 
obcego pochodzenia. Od tego bowiem za­
leży zbyt wyrobów., a tem samem i powo­
dzenie przedsiębiorstwa. 

W dziale zabawkowym możnahy, np. 
puścić na rynek lalki w kostjumą,ch ludo­
wych, historycznych, ilustrujących życie 
ludu naszego i przodków naszych, we 

. wszelkich jego objawach, a więc ziemiań­
stwo, stan rycerski, mieszczaństwo, rzemio­
sła, włościaństwo wszystkich okolic ziemi 
polskiej. 

W podarkach d:a osób starszych mo­
głyby się znaleźć minjaturowe, do przecho 
wywania drobiazgów, dawne sepeciki, 
skrzyneczki typu ludowego z różnych oko­
lic kraju, popielniczki wyrabiane z drzewa 
lub wypalane z niego, w rodzaju miseczek 
naśladujące misy używane przez lud nasz. 
misy i łzawnice prastare, na wzór wyko­
pywanych z dawnych kurhanów polskich, 
i t.p" przedmioty. 

Główną zaletą wytwórczości podobnej 
jak i całej wytwórczo~ci drobnego przemy­
słu, powinna być możliwie jaknajprzystę~ 
pniejsza cena. To tylko bowiem wpłynie 
na zwiększony popyt i zapewni zbyt obfi­
ty tego rodzaju wytwórczości. Kraj nasz 
zrujnowany, społeczeństwo nasze zubożone 
do wysokiego stopnia we wszystkich jego 
sferach społecznych, warunld utrzymania 
życia coraz cięższe, wobec wzrastającej jut 
nie z dnia na dzień, ale z godziny na go# 
dzinę drożyzny,najniezbędniejszych potrzeb 
do życia. Dziś już nietylko z rublem, ale 
z groszem każdy liczyć się musi. Taniość 
więc tylko jest jedynym warunkiem po­
myślnego zbytu przedmiot6w, bez których 
obejść się nie można, jako zadowalają­
cych - nie potrzeby utrzymania życia, je~ 
no potrzeby serca i zwyczaju. 

Z warunkami temi przy uruchomie­
niu drobnej wytw6rcz:>ści powatnie liczyć 
sięnalety, oszczędzanie się VI wydatkach 
jest dziś wszystkjm wskazane, ale z drum 

giej strony nie mote być doprowadzone 
do krańcowości. Komu wydatek paru ru­
bli nie czyni zbytniej różnicy, albo wcale 
w budżec:e domowym-ten nie powinien 
się wahać z ich wydaniem. Ruble i gro­
sze zamożniejszych puszczane w ruch, t.o 
motory pracy, chroniącej wielu pracowm~ 
ków od n~dzy i głodu. 

Ten . kto mo±e, - jeteli zaspakaja 
swoje potrzeby, że się tak wyrazimy oder­
wane od niezbędnych potrzeb codziennego 
utrzymania źycia,-spełnia czyn obywatel­
ski, bo dostarcza pracy tym, dla których 
jest ona jedynym kapitałem." 

(Dzień). 

Z ziem polsklcb. 
Ingres 

ks.. arcybiskupa Dalbora 
do archikatedry w Gnieźnie .. 

3 października w niedzielę, odbył się 
uroczysty ingres arcybiskupa gnieźnieńsko­
jJoznańskiego, ks. dr. Edmunda Dalbora, 
do prastarej, na górze Lecha zbudowanej, 
Piastów i Jagiellonów czasy pamiętającej, 
pięknością stuleci wspaniałej, archikatedry 
gnieźnieński;j. 

W uroczystości, z którą całe społe­
czeństwo polskie, nietylko w granicach 
archidjecezji, współczuje i ważność jej ro­
zumie, uczestniczył cały personel ducho­
wny obudwu kapituł, gnieźnieńskiej i po~ 
znańskiej, oraz liczni przedstawiciele du­
chowieństwa z bliższych i dalszych stron, 
bractwa, cechy, członkowie władz, deputa­
cje obywatelskie itd., itd. 

Porządek uroczystego pochodu, in­
gresu i nareszcie nałożenia na nowego, 
najwyzszego dostojnika w kościele polskim, 
paljusza arcybiskupiego, odbył się ściśle 
według ułożonego naprzód programu, a 
przyjętego przez naj starszego w kapitule 
prałata. ks. Doroszewskiego. 

. Uroczystość zaczęła się o godz. 9 ej 
rano, o której przed pałacem arcybiskupim 
położonym niedaleko jeziora gnIeźnieńskie­
go, zgromadziły się cechy, bractwa i towa­
rzystwa z chorągwiami, aby utworzyć szpa­
ler;wiodący at do kościoła katedralnego., 

Pochód z pałacu wyruszył przed 10 
rano. 

. Otwierali go najpierw klerycy a za 
nimi wikariusze, proboszczowie, dziekani, 
szambelani papiescy, duchowieństwo ar­
chikatedralne, członkowie kolegjaty kru­
świckiej, kapituły metropoHtalnej-naresz­
de, pod baldachimem sam. arcypasterz. 

Zamykał pochód tłum wiernych. 
Śpiew "Kto się w opiekę" i głos 

dzwonów towarzyszył całeptu pochodowi. 
Dopiero kiedy arcybiskup stanął w bramie 
katedry, dzwony i śpiewy umilkły, za­
grzmiała trzykrotna fanfara, a u srebrzystego 
grobu św. Wojciecha, patrona katedry, po­
witał arcypasterza ks. biskup gnieźnieński 
I<Ioske. 
. Po śpiewie chóralnym udał się ks. 
arcybiskup przed wielki ołtarz. Po mo­
dlitwach, śpiewach i t, d. wstąpił ks. arcy­
biskup na tron prymasowski, a po wysłu­
c\laniu tam sumy pontyfikalnej, przystąpił 
do środka więlkiego ołtarza, gdzie, po zło­
żeniu przysięgi, odebrał paljusz arcybisku­
pi z rąk biskupa-sufragana. 

Z Warszawy. 
Dzieło miłosierdzia .. 

3 października o godz .. II-ej przed 
poludniem odbyło się uroczyste otwarcie 
"Centralnego schroniska dla bezdomnych 
żydów, oraz domu dla starców i nieule­
czalnych" przy ul. Leszno 103. IlIstytucja ta 
powołana została do tycia pod wpływem 
klęsk wojny i stanowi obecnie przytułek 
dla tych ofiar z pośród uchodźców i tuła­
czów, które z powcduwieku i nędzy zu­
pełnej już powrócić do swoich ognisk do­
mowych nie mogą. To będzie odtąd jedy 
ną legitymacją, aby mieć prawo korzysta­
nia z tego azylu. Około organizowania 
tej instytucji położyli znaczne zasługi pp. 
d-rzy Bączkiewicz i Puławski, budowniczo­
wie: Dzierżanowski i Szyl1er, cały Komitet 
Obywatelski m. Warszawy, a szczególno­
ści jeszcze Sekcja bezdomnych z przewod­
niczącym jej, p. Bolesławem Eigerem na 
czele, OIaz liczny zastęp pań dobroczyn~ 
nych, opiekujących się bezdomnymi. Na 
cele schroniska wynajęty został cały dom, 
doskonale urządzony i przystosowany do 
potrzeb przytułku. Obok obszernych i wi .. 
dnycb sal dla starców i nieuleczalnych, są . 
jeszcze pomieszczenia na ochronę i tło bek 
dla dzieci, tak, iżby dzieci nie byly .oder .. 
wane ód· rodzin: sw'oich. Cała organizacja 
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jest pod katdym względem wzorowa i two­
tzy wspaniałe dzieło miłosierdzia. 

W uroczystości otwarcia przy tul ku. 
wzięli udział liczni przedstawiciele zarząel1 
miełskiego, K. o. m. Warszawy,· zarządu 
Gmmy starozakonnych i świata lekarskie~ 
go oraz zaproszeni goście. 

Gdy przybył prezydent stołecznego 
m. Warszawy ks. Zdzisław Lubomirski, roz­
poczęło się zwiedzanie przytułku, poczetn 
prezes Sekcji bezdomnych ~ydów K. O. m. 
Warszawy, p. Bolesław Eiger, w obszernem 
i pięknem przemówieniu zdał sprawę z 
dziejów i .znaczenia .Centralnego schroni .. 
ska dla bezdomnych żydów, oraz domu dla 
starców nieuleczalnych", zaznaczywszy za­
razem, że K O. m. Warszawy otaczał naj­
pierw pracę Sekcji, a potem tworzenie się 
nowej instytucji pieCZOłowitą troską. Na­
stępnie mówca odczytał adres dziękczynny 
który Sekcja bezdomnych żydów postano... 
wiła ofiarować ks. Zdzisławowi Lubomir .. 
skiemu. . .. 

Adres . ten, artystyczne wykonany, 
brzmi, jak następuje: 

"Jaśnie Oświeconemu Księciu Zdzi .. 
sławowi Lubomirskiemu, czcigodnemu pre­
zydentowi stołeGznego miasta Warszawy i 
prezesowi Komitetu Obywatelskiego, Mo­
ŚCł Książę! W czasie trwogi i niepokoju 
kiedy wojna niosła wielkie Idęski i ogrom 
niedoli na ziemie polskie, wzniosłeś wyso.­
ko sztandar pracy obywatelskiej, by św~e .. 
cić narodowi przykładem, jako w dn1u 
dziejowego przełomu ma podstawy swego 
mienia ratować, jako wzajem się wspoma­
gać, ogrom nieszczęść i cierpień pomniej­
szać, trud największy na ołtarzu Ojczyzny 
składając. Nie ustawałeŚ w Twej donio­
słej pracy mimo wszystkie przeciwności i 
wszystkie przeszkody. Zwalcz3łe~ je siłą 
umiłowania tej ziemi, siłą serca oddanego 
swego kraju sprawom i potrzebom. Nie­
zatarte zasługi Twoje w dziele ndosier­
dzia i społecznej samopomocy, owoce czy­
nów Twoich, wszystkie Twe wysiłki, po­
święcenia i szlachetności pełne, zaskarbiły 
Ci naj gorętszą całego społeczeństwa wdzię 
czność. W niesieniu ulgi ofiarom strasz­
nej wojny obca Ci była r~źnica stanu i 
wyznania. Przykazaniem Ci było dobro 
Ojczyzny, a zasadą - sprawiedliwJść. Te­
dy od nas w dniu otwarcia nowej instytn­
cji, pod nazw~: "Centralne Schronisko dla 
Bezdomnych Zyd6w" oraz "Dom Starców 
i Nieuleczalnych Komitetu Obywatelskiego 
m. Warszawy - przyjmij, Mości Książę, 
wyrazy podzięki, czci i hołdu~ - Sekcja 
Be.zdomnych tydów. Przewodniczący Bo... 
lesław Eiger." 

W odpowiedzi na to, ks Zdzisław 
Lubomirski przemówił w te słowa: 

"Szanowni Panowie! Nie byłem przy­
~otowany mi tak piękne ze strony panów' 
prZyjęcie, Przyjmuję je, jako wyraz wa­
szej życ7Iiwości~ lecz żadnych zasług sobie 
nie przypisuję. Spełniałem i spełniam tylko 
obowiązek. Jestem przekonany, że te stra 
szne nieszczęścia, które spowodowała woj. 
na, a które połączyły nas we wspólnej 
pracy obywatelskiej, wydadzą w przyszło... 
ści piękny kwiat zgody i zapomnienia o 
wszystkich nieporozumieniach, zatargach i 
przykrościach, jakie w stosunkach wyzna­
niowych płynęły z win obustronnych. Ka­
żdy obywatel, urodzony na tej ziemi, bę­
dzie dobrym Polakiem i wszyscy wspólnie 
pracować będą dla dobra naszej Ojczyzny. 
Dziękuję panom serdecznie za okazaną mi 
życzliwość i życzę powodzenia w waszej 

pracy." b" l· . d k' 
W końcu o ecm zapIsa 1 SIę o Slę-

gi pamiątkowej, oraz zdjęto dwie grupy 
fotograficzne. 

Nadzór nad szkołami!. 
Inspektor szkoły Daczko z Tucholi 

powołany zosŁał na inspektora szkół war­
szawskich. 

Prz&z~aczonie da\1mego gmaChu 
poczil:y. 

Część dawnego gmachu poczty na 
placu Wareckim ma być przeznaczona na 
pomieszczenie kancelarji Cesarsko-niemiec­
kiego generał-gubernatora., W tym celu 
polecono gmach ten doprowadzić do po-­
rządku. 

Węgieł. 

Obecnie nadchodzą do Warszawy re .. 
gularnie znaczniejsze transporty węgla. 
Wobec tego istnieje nadzieja, że kwest ja 
opału i oświeUer.lia. będzie przynajmniej w 
pewnej mierze rozwiązana. 

Z Piotrkowa" 
W Piotrkowie 2o~taje uruchomiuna fa~ 

bryka wyrobów !lzklanyoh i huta szklana 
Emib Heblera "Hortensja", 

Z rozplJfządt:enia wład3 llabroniono wy­
wozu ak6r i Piotrkowa. 

W ostatnim kwartale tanie kuchnie VI 
Piotrkowie wydały 18,241 ~w.. 



w . Rozpny pod Piotrkowem w tyoh 
aniach pożar strawił .dom mieszkalny, sto­
liolĘ! i :&abudo.wania W nieruchomości oby-
watela Andrseja OpaweJt'iego. . . (a) 

Z TOnUiSZGWa". 
(1) W ubiegły poniedziałek o godz. 2-ej 

po południu odbyło si~ tutaj uroozyste po­
grzebanie zwłok zmarłego w wieku lat 64 
miejscowego rabina, Herszs braelowicz!l. 
W pogrzebie wzieło udział kilka tysi~cy 
osób s Łodzi, Rawy, Inowłodza, Ujazdu itd. 

Mowy żałobne przed synagog!! oraz na 
cmentarzu wygłosili rabini IS· Wolborza i 
Ujasdll," Szczególnie rzewną mow~ żałobną 
miał nad mogiłlł pastor miejscowy, który 
oharakteryzując zalety i zasługi zmarłego ra­
bina, szczególnie podniósł jego działalność 
9WOCn& na niwie dobroczynnej i liben\lizm~ 

SmolPgoniie .. 
Któż nie słyszał o słynnej smorgQń­

skiej 17f1kademji"? Komuż nie są Zn!:llle Owe 
tysiączne powieści, związane tak 5 nią, jak 
j jej ,. wychowankami". Teraz znoWu czy .. 
tamy o Smorgoniach w sprawozdaniaoh urzę­
dowych i znowu wBzyktko to przed oczyma 
staje Ilaszemi. 

Maleńkie to miasteczko. owe Smorgo­
aie, liczfłce zaledwie kUka fysięcy miesz­
kańc6w, leży w powiecie oszmiańskim o 32 
kilomett'Y na północo-wschód od OSJmian, 
a 16 kilometrów od Wilna. Posiada. kościół, 
kilka cerkwi prawosławnycb, synagogę i kil­
ka garbarni. Mieszkańcy, ludzie spokojni, 
trudnią się głównie wypiekaniem słynnych 
obwarzank6w smorgońskicb, która to gał~~ 
przemysłu znaczny wr-ale dochód im przy­
nosi. 

Da wniej trudnili się miellzczanie głów­
nie osobliwym przemysłem, polegającym na 
hodowaniu i wyuczaniu ruzmaitych sztuk 
n.ledźwiedzi, skąd także poszła. o tem owa 
nazwa .akademji smorgońskiej". 

Smorgonie słynne były w ca.łej Polsce, 
a liozne opisy, anegdoty są ogólnie znane. 

<J-_~ 

Kasper Zumbusch, 
jeden z l!c1jwybitn1ejszyeh rzeźbiarzy niemiec­
kich, profesor wiedeńskieJ Akademji Bztu~ 
pięknych, zmarł w dniu 29 ub. m. Vi swe] 
willi uRimstein" w Btiwerji, przeżywszy lat 
85. Przedstawiciel klasycznej rzeźby WBztU' 
06 nowoij'tnej, Zumbuaeh, całe niemal ~ycie 
spędził w Wieduiu i w stolicy Austrji r~z;. 
winą! rozlegh! swą, artystyczną dzi!\łalnosć. 
Sławę jego przekazUje potomnośoi długi cykl 

. wielkich pomników, jakimi ozdobił Wiedeń 
i liczne miuBtaprowincjonalne. oraz zagra .. 
nic~mE'. 

Do nafceluiejszych dzieł fe go naleją: 
pomnik cesarzo\\ej Marji Teresy w \Viedn;u, 
pomnik Radeckiego, areyka. Albrechta, pom­
nik Beethovena, grobowieo artysty dramat. 
Hartmauna na cmentarzu wiedeńskim, sta­
tuy i biusty Sempera, Billrotha i wielu, wie­
lu innych. W Krakowie katedra na .Wawelu 
posiada piękny pomnik brollzowy kardynała 
Zbigniewa O1rśnickiego, dłuta Zumbuscha. 
Pracował do ostatnich .chwil, a ostatniem 
wielkiem dziełem, przy którem go śmierć 
zaskoczyła. był pomnik Rudolfa z Habsbur­
ga, pomyślany w rozmiaraoh. i układzie, jako 
pendant dor pomnika :Marji Teresy. Jako 
twórca hołdował wykończonym formom rze­
źhy klasycznej, i to stworzyło podstawę jego 
wielkości i sławy. Zrozumiał, że ideał w 
sztuce musi się ws·pierftć na klasy~l!mych 
formach i tej zasadzie, jako artysta, pozo­
stał wiernym. 

ZumbuBcb był ~ poehodl!enia Westfal­
czykiem. Urodzony w roku 1830 m Herze­
brok, kSlltałcił się najpierw w Monachjum 
pud profesorem Halbigiem, naBtępnie we Wło­
szech. W roku 1873 mi:mowany został pro­
fesorem rzeźby w Akademji Bztuk piljlknych 
w Wiedniu i rozpoczął prac~ nad najwięk­
Bzem dziełem swojem, pomnikiem Marji Te­
resy, odsłoniętym roku ·1888. 

Zumbuseh miał w szkole swejdłngi 
poczet uczniów, którzy przejęli jego metodę 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
li BIuro OgłGszeń NmleJsz1::tn. za~ladamiamy. sz. KliJentow że otworzyliśmy z dniem ~~. 
ł{ "M E R I. li R "{Ol 1 PaZd.Ziermka prży l:\llCy Piotrkowskiej 92 :frontU piętro N 

Al Plotrkows~a 92 12 I U R O O r.!. ~ ... O C ~ E U ,. :J front II plętro. ~ Q U U JW. j'l ,. 
11 -. '.- pod firmą ,. 
'<VI Godziny biurowe . ,. 
łl codz. od 9 do 9 w. " ,. 

ł{" ,. 
ł{ Nasza. dł:ugol~tnia. pra.~t:v:ka w tym zawodźie daje nam pewność 1ł 
ł{ poprowadzema .przedsIęblOrstwa najlepszym! tory. Jak dotychczas ł& 
AJ będzIemy się kIerować w przyszłości ściśle cenami reda.kcyjnemt {l 
1ft BIuro nasze zaopatrzone jest w bogaty zbiór wszelkich klisz któ- (fi; 
~ . re wyp0życzamy klijentom bezinteresownie. \.A 
łJ Wszelkte porll;dy wchodzące w zakres naszego zawodu, jako też IV 
fi. redagowa;nie l tłllma<:zenie ogłoszeń załatwiamy również bezin- ,. 
~ tereso,,:nle. OgłoszenIa przyjmuje biuro do wszystkich gazet w 'A 
fi( godzmach biurowych. Polecaj~c się względom 82. kIijentom IV 
.LI' . kreślimy »Merkury" ,. 
'IJ' P. S. OgłoszenIa do pism Warszawskich załatwiamy w przeciągu 3 dni. wł. D.l'łeuhaua H. Kuatow. !f 
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~ .A..pierosy niemIeckie li banderol!l 
..s;- Zivilverwaltung (które wol­

no sprzedawać). 
T"'Y"tunie rosyjski~ niemieckie, 

węgierskie, tureckie i Her­
cegowina. 

J!\LI:.A.. chorka rosyjska. oraz· gilzy z 
najlepszej bibułki poleca po 

cenach hurtowych s. mcn91ińsld, Piotr .. 
kows!:lii 14-5, sklep w podwórzu. 

Kupuję złoto. s~e;bi"op f.,,'yiallr.ri.i?1· ~ZJ" 
n'iU~nie dil"O~OceWli3.eł kwity lGmbardow:l 

i płacę na)\vyższe ceny. 
D. Peszes. Południowa JIg 9. 

l pit;tro od frontu. 
r;fzyjmuje. od B-2p. p. 

ANNA, z średnim wykształceniem 
obeznana z czynnością sklepową, zna­
jąca języki polski i niemiecki· poszu­
kuje posady na skromnych warunkach. 
Oferty pod 1(. N. w Ad. "G. Ł." gdzie 
również można zasiągnąć bIli. infano. 

6_0.11 Ohn. ł.órJi. 
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"s I T" 
prenumerata i sprzedaż zeszytów oddzielnych 

po cenach redakcyjnych w księgarni 

A. Straucha, Dzielna 16. 

przyspasabia na świadectwa nauczyciel­
skie, aptekarskie i innej udziela korepe­
tycji oraz przygotowywuje na lekcjach 
zbiorowych do wszystkich średnich zakła-

dów naukowyclI. 
nI. I?iofrkoIDsim· nr. 111, mieszklJJlja 11 

I (lewa oficyna II wejście) od g. 5-8 po poło 

E d 

i w dGcbn jego zasad estetycznych się wy­
Ksdałcili. 

Z Polaków do najwybitniejazyeh jego 
uczniów zaliezajtł się: Tadetls2i Błotniaki, A. 
Mildeye~iJ Romall. Lewandowski i inni .. 

Ro;malł i. 
lilowe pokłady radium. 

Agenoja Havasa donosi: Minister spraw 
zsO'ranfcznych Delcasse wystosował do Aka­
de~ji Umiejętności no.tę. z zawiadom!eniem 
o odkryciu pokła.du mIneralnego radJum w 
Colorado. Gram radjum w przyszłości bę~ 

. Gzie kosztował 30,000 dolarów. ·Pokłady są 
tak bogate, że pozwolą na uzyskiwanie w 
drodze przemysłowej radjum, które poprze u 

dnio sprowad3ano z Australii. 
Pl'zestr3ch gG wyleczył. 

Podoficer· Bachmann, mieszkający w Ber-
. linie przy Beningstr. 4, otrzymał. przed cZi?­
więciu miesiącami podczas walln na fromne 
rosyjskim od żołnierza rosljskie~o. uderz~­
nie kolbą w głow~ i od tej chwllI straCił 
mowę. Wróciwszy od dłuższego czasu do 
domu, przechodził w tych dniach przez Pocz­
damski plac, gdy szybko jadąey samochód 
groził mu przejechaniem. Jeszcze w ostat­
niej ch wili· zdołał. ujść niebezpieczeń:t~a, 
uskakujl},c w bok. Przestraeh ~ mOŻ? l 8:1-
ue. wstrząśnienie wzruszyło WIdOCZnIe zblt!\ 
gd3ieś w kanałach odlh>chowycb krew, bo 
żołnierz zaczął nagle pluć krwią. Równo­
c2ieśnie zaczął mówić. Stracił on iu~ na­
dzieję, że kiedykolw1ek odzyska mOWIJ· 

lIIiewidzieBn3.lódź podwodna. 
Jak donosi ,..Journal de Rouen", Ame­

rykanin Wild w DeLver, w stanie Kolora­
do, zdołał skonstruować łódź podwodną, zu~ 
pełnie nie widzialną. Nawet gdy łódź znaj­
dnje sie na powienclmi morsa, wcale nie 
można jej zobaczyć. UrsfLdzenie jej fest zu­
pełnie proste. Kadłllb łodzi wyłożony jest 
lustrami, w których odbijają sj~ fale, tak 

r. 
Ulica Południcwa N! 2 róg Piotrkowskiej 

. SWh1lis, CbtJfobvskórne włosów 
~. (kosmetyka lekarsko), 

weneryczne, moczopłciowe i riiemocy płciowej. 
Leclenie syphilisu salvarsanem Erlich - Hata 
.606Q -914 (wśródżylnie). Leczenie elekiry-

elektrolizą (usuwanie szpecących 
oświetlenie kanału (uretroskopia). 
ód 8-1 r. od 4-9. Panie od 5-6 

-, 

Dr. med .. 

Antoni Mikulski 
wznowił przyjęcia 

Choroby nerwowe i umys!owe 
Piotrkowska NQ 97. 

Dr. BIJ KNICHOWIECKI 
ordyn. SzpItala .Anny Marji 

Choroby dzieci. 
miesz1m obecnie Przejazd 6 przyjmnje do 

9 ł pół rano i od 5-7 p. p. 

Dr. Littauer 
Choroby skórne, weneryczne i dróg 

moczowych 
__ CegielniaIlll2.N~ G. __ 

Przyjmuje 8-10 r. 3-6 po poło 

Lekarz. - Dentysta 

P. ytnicka 
Konstantynowska ~. 9. 

przyjmuje 9-7. 

PierWSE3 

[hrzeftiańlka leuoi[a 
. ehorób :zębów i jamy ustnej. 

ilell"3Z lEwangiełioka 2 róg Piotr­
kowskiej .144. 

Najlepsze ZĘBY sztuczne i plombY 
= Porada od 50 f. od 9 r. do 7 wlecz = 

; 

po długoletniej praktyce Vi szpitalach chorób . I skórnych i wenerycznych 

",jkn<zysru~j kU}' wskhdne Win....· :kf~di~~iJ. J~~ie;: 
. ul. Rzgowskiej NJ: 13. Pll Kaszyńskill 

'~----~----~-------

ił już w odległości kilkunastu metrów.m( 
się wrażenie, źe morze jest zupełaiJ) wolll( 
Także i peryskop zaopatrzony jesi w kombr .. 
nację luste%', które go kr)ją przed wzrokiem 
śledząoych. 

Zawiadomie.nieI 
od dnia 1 Paidziernika w szkolekrojn i szycia 
otw_arty zos!aje trzy miesięczny. kurs nauki 
k!oJu 1 szy':la za opłatą c?erech Mr. miesięcz­
mej po skonczonym k;ursle uczenice otrzvmn­
ją patenty. Zapisy od 10 do 2 po południu 
W szkole kroju I szycia Japolonji kopyn 

Cl-łowskiiej, ul. Piotrkowska 154. 

Osobu ener~lt~n[l solkInl1 
poszukuje zajęcia do zarządu domu 
lub wychowawczyni. Oferty w Gaze~ 

de Łódzkiej pod lit G. M. 

MlĘSO 

J I 
A. Srokowskiego. 

I.sza ~otłetowe 
zastępuje cielęcinę i pulardę. Torebka 

za 40. fen. na 6 kotletów. 

11.~ie Piero~owe, 
zastępujące wołowinę i wieprzowinę· 
Torebka za 40 fen. na 9 kotletów lub 
-25 pierogów, lub 35 usZek - paszte­
cików do barszczu, lub jakO faszer 
dó kalarepy i kapusty faszerowanej. 

~pl'zedat Hurtowa: 
Edmund Bogdański uL Dzielna N2 30. 

Żądać wszędzie I ! 

Roztropni szewcy 
używają na podeszwy 
tylko wypróbowanych t. z. 

SPAL T • .. FLECKT AFELN 
z fabryki sztucznej skóry Moise i S-ka 

Barr (Alzacja). 

Czysta skóra! ! ! 
Największa i najwydajniejsza fabr. W Europie! 
Poszukuje się zdolnych zastępców na Polskę 
którzy w fabrykaeh obuwia s'l dobrze 

wprowadzeni. 

W Dfle[ift~u ~ mie~il[J, 
moźe się kaidy nau<:zyć 

HebrajskiegO i Poł~klegO 
Biblja hebrajska przeli nauczycie­
la specjalistę za cenęprzyśtępną 

te21elnlana 36 U -P • łteufeldt1 
w sklepie. 

Drukarnia akcydensowa 

1. uR~DKA, 
PRZEJAZD 8. 

Frsyjmuje wssalkie roboty 
w zakres drukarstwa weho. 

dząee, jako to: 

Tnbele, 
Kwitariusze, 

Rnc1nmki, 
Afisze, 
. łUeus9dry, 

Plnłmty, 
IQllfOSZenItI, 

BUetv wIntowe 
Blanklety 

i t. p. 

Dla ól;zyc:h nakładów 

maszyna rotacyjna. 
CenD umilrrkommm.. 
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